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W SOBOTĘ
cipcrcff 32-dnioicy

ostrzaUwoKa,
z moździerzy i karabinów

gabinet Andre Marie
Nowe przesilenie rzcędowe 

we Francji
W SOBOTĘ NAD RANEM PO 16 - GODZINNYCH BURZLI­

WYCH DEBATACH RZĄD ANDRE MARIE, KTÓRY PRZETRWAŁ 
ZALEDWIE 32 DNI, PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

Powodem dymisji była niemoż­
ność uzgodnienia stanowiska po­
szczególnych członków gabinetu w 
sprawie projektów finasowych mi­
nistra Reynaud. Głównym przed­
miotem nieporozumienia była po­
dobno sprawa podwyżki plac. Jak 
twierdzą w kołach poinformowa­
nych, ministrowie socjalistyczni za­
żądali przyznania ogólnej podwyż­
ki płac w wysokości 15—20*/o z 
mocą wsteczną od 1 maja, podczas 
gdy min. Reynaud zgadzał się je­
dynie na 10% podwyżkę płac.

Prezydent Vincent Auriol, po przyję­
ciu dymisji premiera Marie, niezwłocz­
nie wezwał do pałacu Elizejskiego 
przedstawicieli poszczególnych frakcyj 
parlamentarnych celem odbycia z nimi

63 ofiary upałów 
w USA

Podano do wiadomości, że w czasie u- 
pałów, jakie nawiedziły ostatnio 
wschodnie stany USA, co najmniej 63 
osoby zmarły wskutek porażenia sło­
necznego. (PAP)

Skutki planu Marshalla

Amerykanie przystępują, 
do eksploatacji kolonii 

państw europejskich
Dziennik „Drapeau Rouge” donosi, 

że administracja planu Marshalla po­
stanowiła wysłać specjalną misję do 
kolonii angielskich, francuskich, bel­
gijskich i holenderskich, aby zbadać 
możliwości eksploatacji tamtejszych 
bogactw naturalnych. Gazeta przypo­
mina, że zgodnie z warunkami planu 
Marshalla, surowce z tych kolonii mają 
być dostarczane wyłącznie Stanom 
Zjednoczonym. (PAP)

narad. Prezydent konferował również z 
ministrem Reynaud. W Paryżu wyklu­
cza się jednak możliwość, aby prezy­
dent powierzył misję formowania no­
wego rządu Reynaud, i uwagi na to, 
że nie uzyskałby on koniecznej więk­
szości w parlamencie. *

Prezydent Auricl, jak twierdzą, dą­
żyć będzie do jak najszybszego prze­
zwyciężenia kryzysu rządowego we 
Francji. Sytuację komplikuje jednak 
fakt, że zgromadżenie narodowe od­
roczyło swe debaty do dnia 2 wrześ­
nia, wobec czego desygnowany pre­
mier nie mógłby uzyskać przed tym 
terminem tzw. inwestytury. Jest mo­
żliwe jednak, że prezydent Auriol 
zdecyduje się na wcześniejsze zwo­
łanie posiedzenia parlamentu.
Z polecenia prezydenta dotychczaso­

wy rząd,, aż do chwili sformowania no­
wego rządu, załatwiać będzie bieżące 
sprawy państwowe.

W kołach paryskich obserwatorów 
podkreśla się, że na stanowisko mini­
strów socjalistycznych, którzy spowo­
dowali upadek gabinetu, niewątpliwie 
wpłynęło Wzmagające się w całym 
kraju niezadowolenie z powodu poli­
tyki finansowej rządu, a zwłaszcza fia­
sko tzw. karteli zniżkowych. Niezado­
wolenie to znalazło dobitny wyraz mię­
dzy innymi w coraz bardziej zacieśnia­
jącej się współpracy Force Ouvriere i 
chrześcijańskich związków zawodowych 
z generalną Konfederacją Pracy, która 
od samego początku zdecydowanie 
zwalczała projekty finansowe ministra 
Reynaud, wskazując, że w najmniej­
szym stopniu nie mogą one przyczynić 
się do 
rokich

Francji występowały pod wspólnym 
hasłem poprawy warunków bytu i o 
chrony suwerenności Francji. Walkę tę 
prowadzili zarówno członkowie CGTM 
jak i rozłamowej Force Ouvriere.

Niejednokrotnie „socjaliści" w Zgro­
madzeniu Narodowym zmuszeni byli do 
poważnego przeciwstawiania się pla 
nom Marie — Reynaud, by uratować 
swój prestiż w szeregach SF1O.

Dymisja rządu fracuskiego jest do­
wodem sukcesu akcji jedności mas de­
mokratycznych. Do steru musi dojść 
rząd, który będzie reprezentował szero­
kie masy narodu i będzie bronił najży­
wotniejszych interesów Francji.

Armia iracka 
, zbliża się 

do „Świętego miasta"
Jak wynika z ostatnich donie­

sień z Jerozolimy, sytuacja w tym 
mieście uległa dalszemu zaostrze­
niu. W ciągu całej nocy z piątku 
na sobotę oddziały legionu arab­
skiego ostrzeliwały południowe 
dzielnice miasta z moździerzy i ka­
rabinów. Do Jerozolimy zdążają 
oddziały armii irackiej, które po 
połączeniu się z armią transjordań- 
ską, zajmują obecnie pozycje 
mej Jerozolimie oraz na jej 
cach.

Jednocześnie szef sztabu hr. 
dotte’a, generał Lundstrom, wezwał od-1 została w Ameryce, a jeżeli tak, to 
działy żydowskie do wycofania się z | dlaczego? (API)

ważnych pod względem strategicznym 
pozycyi na froncie północnym w po­
bliżu Tel El Radża. (PAP)

w sa- 
krań-

Berna-

Sekretariat ONZ 
żąda przeniesienia 
siedziby organizacji
Wyniki ankiety przeprowadzonej 

przez tygodnik „Report on Warld Af- 
fairs" wykazały, że 42,5% członków se­
kretariatu ONZ domaga się przeniesie­
nia siedziby ONZ do Europy. Kwestio­
nariusz przedłożony uczestnikom an­
kiety zawierał następujące pytania:

1. Czy żądasz przeniesienia siedziby 
ONZ z Ameryki do Europy, a jeżeli 
tak, to dlaczego: 2 czy chcesz, aby Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonych po-

■r

W atmosferza Jlonigpasu,
Zarzuty delegatów anglosaskich

i odpowiedź delegata radzieckiego

poprawy warunków bytu sze- 
mas ludowych. (PAP)

*
premiera Marie utworzony zo- 
lipca br. i był dziesiątym z

Postulaty Wallace‘a 
w sprawie Palestyny

Kandydat na prezydenta USA z ra­
mienia partii postępowej Henry Wal- 
lace w opublikowanym w sobotę o- 
świadczeniu potępił dwulicową politykę 
rządu amerykańskiego w sprawie Pale­
styny.

Wallace domaga się, aby prezydent 
Truman niezwłocznie uznał de jurę pań­
stwo Izaela, zniósł embargo na broń, u- 
dzielił rządowi żydowskiemu pożyczki 
w wysokości 100 milionów dolarów, za­
żądał przyjęcia państwa Izraela w po­
czet członków ONZ oraz wprowadzenia 
w życie przez Narody Zjednoczone pier­
wotnej decyzji w sprawie podziału Pa­
lestyny nawet, jeśli ókaże się koniecz­
ne pnzy pomocy oręża.

Wallace zażądał wreszcie, aby prezy­
dent Truman ostrzegł Wielką Brytanię, 
że dalsze uzbrajanie Arabów spowodu­
je wstrzymanie wszelkicih kredytów, 
przyznanych jej z tytułu planu Marshal­
la. (PAP)

Rząd 
stał 26 
kolei od czasu wyzwolenia Francji.

Jak wiadomo, „socjaliści" Bluma 
zgodzili się na udział w tym rządzie 
i zalecali wejście doń Paula Reynauda. 
Zgodzili się wówczas na dyktatorskie 
uprawnienia ministra finansów i jego 
plany godzące w najżywotniejsze inte­
resy mas pracujących. Rząd Marie—Rey­
naud zmierzał do dalszego podporząd­
kowania Francji Stanom Zjednoczo­
nym, do likwidacji kluczowych gałęzi 
przemysłu francuskiego.

Jednakże polityka ustępującego ga 
binetu powodująca nieustającą zwyżkę 
cen, zubożenie mas pracujących i za­
przedanie Francji kapitałowi amery­
kańskiemu napotkała na energiczny 
protest całej klasy robotniczej, jedno­
cząc ją w walce z grabarzami kraju.

W ciągu miesiąca urzędowania rządu 
Marie — Reynaud masy pracujące

Waiia 0.0
Cracowia

Rozegrany wczoraj w Krakowie 
mecz powyższych drużyn o mi 
strzostwo ligi zakończył się wyni­
kiem remisowym 2:2.

BRAUCHITSCH, RUNDSTEDT. 
MANSTEIH i STRAUSS 

uznani za zbrodniarzy 
woiawnyck

Podano oficjalnie do wiadomości, że 
rząd brytyjski wydał polecenie przygo­
towania procesu przeciwko byłytm mar­
szałkom von Braućhitschowi, von Runid- 
stedtowi, von Mansteinowi i generałowi 
Straussowi, którzy będą odpowiadać za 
popełnienie zbrodni wojennych. Na po­
lecenie brytyjskiego ministerstwa woj­
ny proces odbędzie się przed sądem 
wojsikowym w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec, prawdopodobnie w 
Hamburgu.

Wymienieni byli dowódcy hitlerow­
scy będą przeniesieni do kategorii jeń­
ców cywilnych i sąóeni jako zbrodnia­
rze wojenni.

Brauchitsch, Rundsredt Manetein i 
Strauss znajdują się od chwili przewie­
zienia ich z Wielkiej Brytanii do Nie­
miec w obozie w Muenster. (PAP)

(Od specjalnego wysłannika „Głosu Wielkopolskiego") 

Wrocław, 28 sierpnia a
Oczywiście, jak wszędzie tam, gdzie stykają się ze sobą wybitni 

reprezentanci odmiennych środowisk, na Kongresie Wrocławskim 
ścierały się ze sobą opinie i poglądy, szczególnie w zakresie za­
gadnień metodologicznych

Tak np. prof. Taylor (Anglia) i 
dr (Hodge (Sta^y Zjednoczone) w dy- 

1 skusji nad referatami pisarza radziec­
kiego Fadiewa 1 prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego Chałasińskiego zarzucili 
mówcy, iż piętnując zbyt ostro postę­
powanie amerykańskich imperialistów, 
podniecają istniejący antagonizm, nie 
służą zbliżeniu W przemówieniu prof. 
Taylora wyczuwało się przy tym taką 
nutkę, jakoby obok imperializmu ame­
rykańskiego istniał jeszcze imperializm 
radziecki.

Prof. Taylor otrzymał bardzo prze­
konywującą odpowiedź z ust członka 
własnej angielskiej delegacji prof. Hal- 
dane: Stany Zjednoczone — powiedział 
Haldane — potworzyły bazy wojenne 
we Włoszech i Egipcie, a więc o dwa 
tysiące mil od swoich granic.

Zarzutem pogłębiania antagonizmu 
zajął się w doskonale wygłoszonym 
przemówieniu publicysta radziecki Za- 
sławski. Oto sens jego wywodów:

„My, intelektualiści, nie możemy 
bawić się w obwijanie bawełny 
rzeczy trzeba nazywać po imieniu. 
Nas interesują fakty, a fakty przyta­
czał nie tylko Fadiejew, ale i cały 
szereg mówców z Ameryki Łaciń­
skiej, Azji i Afryki. Prześladowanie 
inteligencji jest krokiem wstępnym 
do wojennych przygotowań. W ten 
sposób zaczynał Hitler. Mamy słusz­
ne powody do nienawiści do impe­
rializmu, który tępi inteligencję i go_ 
tuje wojnę. Gdzie jest amerykański t 
pisarz Roem Robert Fast, który po­
winien być tu z nami? Jakiego przy­
jęcia doznała w Stanach Zjednoczo­
nych p. Jolliot Curie. — Co dzieje się 1 
z nazdolniejszymi filmowcami Holly_ * 
woodu??? — Jak wygląda prasa a- ' 
merykańskał — My cenimy — mó­
wił Zasławski — kulturę Angli i , 
Ameryki, ale nienawidzimy niszczy- j 
cieli tej kultury. Cenimy również j 
kulturę małych narodów i kulturę 
narodów kolonialnych, która tu na 
tym Kongresie zabłysła przez swych 
przedstawicieli tak wspaniale, iż 
można mówić o odkryciu nowej A- 
fryki. A jakiż jest stosunek do tej 
kultury imperializmu? <

Zasławski oraz Huxley przeprowa- ' 
dzili w swych wywodach próbę tym- ' 
zasowego bilansu Kongresu.ZADANIEM 

INTELEKTUALISTY — powiedział Hux- 
ley — JEST OCENIG CO JEST DOBRE '■ 
GO I ZŁEGO W KULTURZE PO- ' 
SZCZEGÓLNYCH KRAJÓW I ZAJĄC 
STANOWISKO OBIEKTYWNIE KRY- 
IYCZNE. Brak wzajemnego zrozumie­
nia prowadzi do atakowania innych 
kultur. Mówca widziałby chętnie jak 
najszerszą współpracę intelektualistów wypowiedź jednego z wyższych urzęd-1 czech. (API)

radzieckich w międzynarodowych orga­
nizacjach, kongresach i zjazdach.

Z eklektyzmem Huxleya kontrasto­
wały pełne ufności i wiary słowa Za- 
sławskiego. Uważa on, że jeszcze przed 
przyjęciem rezolucji Kongres zdziałał 
bardzo wiele dla sprawy pokoju. Rze­
czą najważniejszą nie jest unikanie 
dysput, ale znalezienie wspólnego ję­
zyka, a to udało się: reprezentanta de­
mokratycznej Hiszpanii, przedstawicie­
la walczącej o wyzwolenie Grecji, de­
legatów ludów kolonialnych cała sala 
witała długo niemilknącym aplauzem, 
dając tym wyraz nurtującym ją uczu­
ciom i przekonaniu, że chociaż kolor 
6kóry jest czasem różny, to przecież ję­
zyk ludzi myślących kategoriami po­
stępu jest zawsze wspólny. Uwagi mo­
je odtwarzające atmosferę i problema­
tykę Kongresu nie byłyby konkretne, 
gdybym nie wspomniał jeszcze o dwóch 
rzeczach: o apelu premiera Girala f 
wystąpieniu delegacji niemieckiej. 
Przebywający od wielu lat w Meksyku 
premier Giral zwiócił się do Kongresu 
o potępienie reżimu frankistowskiego 
mającego na sumieniu obok wielu in­
nych zbrodni śmierć tysięcy intelek-
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tualistów, w tym najwybitniejszych li­
teratów i uczonych hiszpańskich — ja­
ko niebezpiecznego i przynoszącego 
hańbę ludzkiej kulturze. Prosił również 
o zwrócenie się do ONZ z żądaniem 
zerwania z Hiszpanią frankistowską 
stosunków ekonomicznych i kultural­
nych i o udzielenie walczącej demo­
kracji hiszpańskiej pomocy, by kraj ten 
mógł znowu stać się czynnikiem roz­
woju kulturalnego świata.

Z ramienia delegacji niemieckiej 
przemówienie zasadnicze wygłosił dr 
Abusch. Stwierdził on na wstępie, że 
delegaci są świadomi odpowiedzialno­
ści ciążącej na niej, jako członkach 
narodu niemieckiego. W działalności 
swej ożywieni są wolą naprawy krzywd 
popełnionych na narodzie polskim i in­
nych słowiańskich narodach i stoją na 
stanowisku nienaruszalności uchwał 
Jałty i Poczdamu. Jako duchowe zada­
nie ekspiacji uznali za swój obowiązek 
i drogę do celu zwalczanie ducha ,,rasy 
panów". Stosunki między Polską i 
Niemcami powinny się sprowadzać do 
normalnych sąsiedzkich stosunków.

Oświadczenie niemieckiego delegata 
ma dla nas duże znaczenie. Dowodzi 
ono, że wśród elity umysłowej Niemiec 
istnieją ludzie zdolni myśleć katego­
riami przyszłości, rozumiejący koniecz­
ność zwrotu tego, co zrabowano przed 
wiekami, choćby świadomość winy z 
upływem stuleci poszła w zapomnienie, 
uważający, że w imię wspólnego dobra 
należy patrzeć w przód, a nie wstecz.

JAN BRZESKI

Komisja Kongresu Intelektualistów

przyjęła jednomyślnie projekt rezolucji
W czasie dyskusji nad referatami wy­

głoszonymi na Kongresie w dniu wczo­
rajszym zabrał głos sekretarz general­
ny Kongresu Jerzy Borejsza, który o- 
świadczył, że został upoważniony do za­
komunikowania co następuje:

„Komisja obradująca półtora dnia 
przyjęła jednomyślnie projekt rezolu­
cji. Osiągnięto zgodę na sformułowania 
zarówno przedstawicieli delegacji ame­
rykańskiej jak i delegacji brytyjskiej."

Posiedzenie komisji wykazało, że 
wszyscy jej uczestnicy, należący do 
różnych kierunków ideologicznych i po­
litycznych, chcieli osiągnąć i osiągnęli

wspólny język, nie ten język, który 
przychodzi tutaj z zewnątrz, lecz ję­
zyk tego Kongresu. Doszliśmy do kom­
promisu, do sformułowań, które jak 
sądzimy, mogą być przyjęte przez wszy­
stkich tu obecnych.

Dla uniknięcia nieporozumień oraz 
w trosce o to, aby każdy mógł zgodnie 
ze swym sumieniem, przekonaniem i 
swoją odwagą cywilną po powrocie do 
swego kraju powiedzieć, czy był za 
rezolucją, czy przeciwko niej, będzie 
się uważało, że rezolucje przyjął ten, 
kio oprócz głosowania za rezolucją pod­
pisze ją osobiście. (PAP)

8. kanclerz Bruening wraca do USA
Według wiadomości podanej przez a- 

gencję Reutera, b. kanclerz niemiecki 
Heinrich Bruening udaje się na parę dni 
do Anglii przed powrotem do Stanów 
Zjednoczonych.

Korespondent Telepressu stwierdza, 
że powrót Brueninga do USA po 4-ty- 
godniowych naradach z politykami ka­
tolickimi jest bardzo znamiennym wy­
darzeniem. Zdaniem tego korespon­
denta, twórcy separatystycznego pań­
stwa zachodnio-niemieckiego otrzymali 
z Waszyngtonu rozkaz „zwolnienia 
tempa”. Świadczy o tym między innymi

ników amerykańskich, który stwierdził, 
że Bruening powraca do Stanów Zjedno­
czonych, ponieważ nie miał nic do ro­
boty w Niemczech Wynika z tego, że 
Amerykanie po prostu kazali b. kan­
clerzowi wracać do USA i czekać. Brue­
ning jakkolwiek wołałby pozostać w 
Niemczech i kontynuować narady z 
niemieckimi katolikami zrozumiał je­
dnak szybko, że pobyt jego w kraju 
nie może na razie być wykorzystany dla 
jakichś konkretnych celów. Wierzy on 
jednak, że cierpliwość jego będzie na­
grodzona i że w końcu uda mu się po­
wrócić na widownię polityczną w Niem-



Postępowe kobiety
pragna twórcza codzienna^ pracq
umacniać pokój świata

Uchwała Akademii Nauk
Związku Radzieckiego

Wielka manifestacja we Wrocławiu
Olbrzymią i piękną Halę Ludową we Wrocławiu, mieszczącą ok. 30 000 

osób, wypełniły po brzegi — kobiety, przybyłe na wielkie zgromadzenie 
w obronie pokoju.

Obrady zagaja przewodnicząca głó­
wnego zarządu Ligi Kobiet w Polsce, 
dr. Sztachelska, powołując do prezy­
dium m. in.: prof. Eugeniue Cotton, 
przewodniczącą Światowej Demokraty­
cznej Federacji Kobiet. Irene Jolliot- 
Curie, wielką uczoną francuską, Tamarę 
Motylową — krytyka literackiego i pi­
sarkę Zw. Radzieckiego, Sybllle Ale- 
xis — przedstawiciele walczącej Gre­
cji, poetkę Lee Manning — posłankę 
do parlamentu brytyjskiego, Frede Kie- 
rehway — redaktora dziennika ame­
rykańskiego „The Nation", Pujmanovą 
— poetkę czechosłowacką, De Silva inż. 
arch. z Cejlonu oraz delegatki z Pol­
ski: Zofię Nałkowską, Ewę Bandrow- 
ską-Turską, siostrę Marie Curie-Skło- 
dowskiej p. Szalejową, dr. Kormano- 
wą, wicemin. Pragerową, posłanki: 
Orłowską, Piwowarską, Cyrkusową o- 
raz przodownice pracy ze wszystkich 
województw.

Witana długo niemilknącymi entu­
zjastycznymi oklaskami 1 okrzykami na 
cześć pokoju światowego i przyjaźni 
polsko-francuskiej, wchodzi na trybunę 
przewodnicząca Światowej Demokr. 
Federacji Kobiet, prof. Cotton. „Niech 
żyje Polska demokratyczna" zaczyna 
swe przemówienie po polsku. Przecho­
dząc następnie na język francuski mów­
czyni oświadcza m. in.: „Wasz entu­
zjazm jest wyrazem więzi łączącej nas. 
wszystkich

w walce o postęp i sprawiedliwość 
społeczną.

o pokój na całym świecię. Jestem we 
Wrocławiu zniszczonym przez najeźdź­
cę hitlerowskiego mieście, w którym 
odbywa się Kongres Intejektualistów 
w obronie pokoju. Kongres ten i wa­
sze imponujące zgromadzenie mają o- 
gromne 'Znaczenie . dla naszej przy­
szłości.

Z kolei przemawia Sybiila Alexin, 
przedstawicielka walczącej Grecji. Na 
sali rozlegają się okrzyki: „Niech żyje 
demokratyczna Grecja", „Niech żyje 
gen. Markos". P. Alexin podkreśla w 
swoim przemówieniu bohaterską walkę 
demokratek greckich, przeciwko impe­
rializmowi okupującym ich kraj.

Przemawiające kolejno delegatki 
Cejlonu, Czechosłowacji i Włoch wy­
rażają podziw dla wielkich dokonań, 
które zostały osiągnięte w tak krót­
kim czasie w Polsce.

P. Frieda Kierchway, redaktorka dzien­
nika amerykańskiego „The Nation” mó­
wi, że kilka dni pobytu w Polsce na­
uczyły ją więcej, niż dziesiątki ksią­
żek. „Chcę was zapewnić, że w pi­
śmie swoim staram się dać prawdziwy

obraz twórczej pracy,
która się dokonywuje w. krajach de­
mokratycznych. "

Okrzykami radości wita zgromadze­
nie przedstawicielkę postępowej partii 
Wallace’a —- p. Winters. Mówczyni 
podkreśla zdobycze w dziele odbudowy 
powojennej, osiągnięte w krajach de­
mokratycznych szczególniej w Polsce, 
Zw. Radzieckim i Czechosłowacji. „W 
Ameryce poważną siłę postępową przed­
stawia partia Wallace'a. Światowe si­
ły demokratyczne są zdolne do zatrzy­
mania i utrwalenia pokoju. Uważam 
za swój obowiązek, po powrocie do 
kraju, opowiedzieć społeczeństwu na­
szemu o wielkim dziele, jakie się two­
rzy w krajach demokracji ludowej. Bę­
dziemy wspólnie pracowali dla utrwa­
lenia powszechnego pokoju."

Kiedy na salę wchodzi Tamara Moty­
lowa,. rozlegają się potężne niemilknące 
■okrzyki na cześć Zw. Radzieckiego — 
rzecznika pokoju światowego.

„Narody nie chcą powtórzenie okru­
cieństw wojny — mówi delegatka ra­
dziecka — lecz na świecie sa niestety 
ludzie, którzy w imię swoich egoistycz­
nych interesów, chcą narzucić ludzko­
ści wojnę, chcą podporządkować świat 
władzy dolara. Trzeba zjednoczyć siły, 
przodującej inteligencji całego świata, 
.połączyć wysiłki inteligencji w obro­
nie pokoju z ruchem mas ludowych.

Kobieta radziecka wniosła swój wkład 
w dzieło rozgromienia hitleryzmu. Dą­
ży ona do tego, ażeby wnieść swój 
wkład w dzieło obrony pokoju. Wno­
simy ten wkład pracą twórczą i czyn­
nym udziałem w życiu społecznym Zw. 
Radzieckiego.

Za granicą zadawano nam czasami

pytania: jaik zapatruje się kobieta ra­
dziecka na rodzinę, na moralność?

Rodzina radziecka, to mocna rodzina
Wypływa to z samej istoty ustroju 

socjalistycznego. Rówinocześnie jednak 
kobieta korzysta w naszym kraju z peł­
nego i faktycznego równouprawnienia 
i jest materialnie niezależna. Dzięki te­
mu małżeństwo w Związku Radzieckim 
jest oparte na wzajemnym szacunku 
małżonków i na całkowitym ich równo­
uprawnieniu. Stąd. trwałość rodziny ra­
dzieckiej.

Moralność kiobiety radzieckiej opar­
ta jest na poczuciu, że jest wolną oby­
watelką ojczyzny socjalistycznej. Jej 
życie i praca są ściśle związane z ży­
ciem całego kraju, całego narodu. Jej 
szczęście nie można oddzielić od szczę­
ścia narodu.

W myśl tej moralności miliony kobiet 
radzieckich ofiarnie pracowały podczas 
wojny, pomagając armii radzieckiej.

Los naszej ojczyzny wiążemy z losem 
całej pracującej ludzkości. Nasz patrio­
tyzm radzieibki łączy się z szacunkiem 
ido innych narodów. Jesteśmy przeko­
nane, że każdy naród, wielki czy mały,

ma prawo do swobodnego rozwoju swor 
jej kultury narodowej, do wolnego 
istnienia narodowego. W tym duchu 
wychowujemy nasze dzieci i naszą 
młodzież'1.

Po przemówieniu delegatki Zw. Ra­
dzieckiego, zabiera.glos dr Kormanowa, 
która przypomina zniszczenia .dokona­
ne przez okupanta i wysiłek narodu 
polskiego w odbudowie kraju.

Ost'atoi zabiera głos wiceminister Ko- 
ściński, witający w gorących słowach 
zgromadzenie. Wskazując na "wyryte na 
ścianach hali trzy hasła „Ziemia dla 
chłopów", „Przemysł dla narodu" i 
„Kultura dla mas'", stwierdza, że pań­
stwo i naród, po zniszczeniach wojen­
nych z zakasanymi rękawami przystąpi­
ły do realizacji tych wytycznych.

Po przemówieniu ministra Kiościń- 
skiego zgromadzone kobiety wstają i 
śpiewają „Rotę".

Projekt rezolucji zgromadzenia odczy­
tała wicem. ‘ Pragierowa. Burza okla­
sków była wyrazem jednomyślnego 
przyjęcia rezolucji.

Przewodnicząca Zarządu Głównego Li­
gi odczytuje następnie list otwarty do 
kobiet całego świata oraz depeszę do 
prezydenta RP Bieruta • i premiera Cy­
rankiewicza.

Na zakończenie delegatki wszystkich 
województw podchodzą kolejno ido p. 
Cotton, składając jej raporty i wręcza­
jąc podarunki. (PAP)

W dniach 24—26 bm. odbyło się w 
Moskwie posiedzenie prezydium Aka­
demii Umiejętności ZSRR, które zrea­
sumowało wyniki dyskusji w dziedzi­
nie biologii na ostatniej sesji radzie­
ckiej Akademii Nauk Rolniczych,

W dyskusji poddano ostrej krytyce 
działalność członka Akademii Orbe- 
liego, który będąc na stanowisku sekre­
tarza naukowego, tolerował pseudonau­
kowy kierunek weismanizmu — mor­
ganizmu w biologii radzieckiej. Prezy­
dium powzięło uchwałę, w której 
stwierdza, że walka, jaka toczyła się 
w dziedzinie agrobiologii radzieckiej 
między zwolennikami Miczurina a 
stronnikami weismanizmu — morgani­
zmu, wynikła na gruncie starcia dwóch 
przeciwstawnych światopoglądów, ma- 
terialistycznego i idealistycznego. 
Przedstawiciele kierunku materialisty- 
cznegto w biologii, wybitni uczeni ro-

syjscy — Siegtenow, Timiriazew i Se- 
wercow byli pionierami darwinrizmu. 
Uczony radziecki Miczurin i obecnie 
Łysenko w dalszym ciągu, wzbogacając 
i pogłębiając biologię radziecką w o- 
parciu o darwinizm, osiągnęli wielkie 
wyniki w rozwoju rolnictwa ZSRR, pod­
czas gdy przedstawiciele weismanizmu 
— morganizmu żadnych pozytywnych 
wyników nie uzyskali. Biologia radzie­
cka — stwierdza uchwała — może się 
oprzeć jedynie na światopoglądzie ma- 
terialistycznym, na darwinizmie.

Prezydium postanowiło zlikwidować 
całkowicie w biologii radzieckiej kie- 
runek weismanistyczno-morgainistyczny 
i zwolniło ze stanowiska prof. Orbeli, 
mianując na jego miejsce członka Aka­
demii prof. Oparina. Prof. Łysenko do­
kooptowany został do Rady Naukowej 
oddziału nauk biologicznych Akademii 
Umiejętności ZSRR. (PAP)

Urzędnik ambatady holenderskiej
Agencja CTK donosi, że władze bez­

pieczeństwa aresztowały urzędnika am-

j „Czy mam prawo wyjść za mąż?“
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Zwiqzrek Radziecki 
ponownie odmawia 

adziaZa w konferencji 
Międzynarodowego

Czerwonego Krzyża
Jak już donosiliśmy, komitet wyko­

nawczy radzieckiego Czerwonego Krzy­
ża odmówił uidziałiu w 17 konferencji 
Międzynarodowego Czerwonego Krzyża 
w Sztokholmie, motywując w piśmie do 
przewodniczącego konferencji hr. Ber- 
nadottea swp negatywne stanowisko 
faktem zaproszenia na konferencję de­
legacji Hiszpanii frankistowskiej oraz 
prohitłerowską polityką podczas ostat­
niej wojny Międzynarodowego Komite­
tu Czerwonego Krzyża — jednego z or­
ganizatorów obecnej konferencji.

W odpowiedzi na to pismo hr Bema- 
idotte zwrócił do komitetu wykonawczer 
go radzieckiego Czerwonego Krzyża z 
prośbą o zrewidowanie swej decyzji i 
wzięcie udziału w pracach konferencji. 
Komitet wykonawczy R. C. K, po otrzy*- 
maniu pisma hr. Bernadotte'a zawiado­
mił go telegraficznie, że nie widzi pod­
staw dla zrewidowania uprzednio po­
wziętej decyzji. (PAP)

Bitwa o Grammos
nie oznacza końca walki

Jak donosi z Atei agencja Reutera 
minister wojny Stratos ogłosił deklara- 
cję, stwierdzającą, ’że zakończenie bit­
wy o Grammos nie oznacza bynajmniej 
zakończenia walki przeciwko powstań­
com greckim. Armia rządowa musi je­
szcze walczyć z powstańcami na terenie 
całego kraju. (PAP)

Samoloty greckie
nad Albania^

Albańska agencja telegraficzna 
nosi, że dnia 22 sierpnia samoloty 
du ateńskeigo 6-krotnie pojawiały się 
nad terytorium Albanii w okolicach 
Fioki, Dardę i Kamienica. W tym sa­
mym dniu żołnierze greccy ostrzeli­
wali terytorium albańskie w okręgu 
Vidochov Biliszte. (PAP)

do- 
rzą-

Wielki Meteoryt
spadł na Syberii

Przed kilku dniami w okolicy wsi 
Pietrowka, w obwodzie Ałtajskim, w 
czasie’ burzy spadł meteoryt bardzo 
wielkich rozmiarów. Jak stwierdzili na­
oczni świadkowie, podczas upadku me­
teorytu rozległ się niebywały huk, przy 
czym przez pewien czas nidbo zabar­
wiło się jasno-czerwonym kolorem.

Specjalny wysłannik ośrodka nauko- 
wo-ba da wcz e go z achodnio-sy b eryj skie- 
go oddziału Akademii Umiejętności 
ZSRR stwierdził, że meteoryt składał 
się z lekkiej porowatej substancji po­
dobnej do żużlu. Przypuszczalna obję­
tość meteorytu wynosiła 6 m sześć. W 
miejscu zetknięcia się meteorytu z zie­
mią trawa została całkowicie wypalo­
na ,a powierzchnia ziemi pokryła się 
zastygłą masą o grubości 2—3 cm o 
charakterystycznym falistym grzbiecie. 
Zebrane liczne odłamki meteorytu pod­
dane zostaną gruntownemu badaniu w 
laboratoriach Akademii Umiejętności 
ZSRR. (PAP)

o zfom niemiecki
między Anglią i USA trwa nadal

Jak wiadomo, Ameryka położyła 
rękę na zapasach złomu stalowego 
w Bizonii. Z drugiej strony Wielka 
Brytania w znacznej mierze oparła 
swój plan produkcji przemysłu sta­
lowego na otrzymaniu złomu stali 
z zachodnich Niemiec. Pertraktak- 
cje w sprawie gospodarki -złomem 
w Bizonii prowadzone są bez 
przerwy pomiędy rządami Wiel­
kiej Brytanii i USA. •

Jednocześnie Bizonia zapełniona jest 
przedstawicielami amerykańskich firm 
handlowych, którzy na własną rękę 
podpisują kontrakty z Niemcami na za­
kup złomu stalowego. Jedna tylko 
firma amerykańska Bethlehem Steel 
podpisała ostatnio kontrakt na 450 ty­
sięcy ton złomu. Amerykanie pragną 
zachować dotychczasowy sposób przy­
działu złomu niemieckiego na podsta­
wie decyzji dwustronnej brytyjsko- 
amerykańskiej. Koncepcji tej przeciw­
stawiają się jednak Anglicy, twierdząc, 
że system dwustronny przynosi zbyt 
wielkie korzyści dla USA. Wielka Bry­
tania proponuje udział w kontroli zło­
mu stalowego w Bizonii paryskiej Or­
ganizacji Europejskiej Współpracy E- 
konomicznej oraz genewskiej komisji 
ekonomicznej dla Europy ONZ.

Mocarstwa anglosaskie obawiają się 
jednak, że przyciągnięcie do współ­
pracy genewskiej Komisji Ekonomicz­
nej spowodowałoby żądanie przez 
Związek Radziecki i . kraje Europy 
wschodniej przydzielenia im również 
pewnej części złomu stalowego z Nie­
miec zachodnich. W związku z tym 
spodziewana jest silna presją amery­
kańskiego przemysłu stalowego na 
władze amerykańskie w Niemczech. A- 
merykańskie firmy przemysłu stalowe­
go oburzone są na skutek przeszkód, 
jakie stawia się im na dJodze do o- 
trzymania zapasów złomu w Bizonii.

Jak stwierdził ostatnio wiceprzewod­
niczący amerykańskiej korporacji stali, 
przemysł amerykański potrzebuje na­
tychmiast co najmniej 3 miliony ton 
złomu dla utrzymania produkcji. Cało­
roczne potrzeby amerykańskiego prze­
mysłu stalowego wynoszą 32 miliony 
ton złomu. Przemysł amerykański liczy 
na otrzymanie pewnej ilości złomu z 
Japonii, lecz napotyka na poważne 
trudności ze strony gen. Mac Arthura, 
który zbyt mocno troszczy się o po­
trzeby przemysłu japońskiego. (PAP).

basady holenderskiej w Pradze Leonar­
da Van Dama pod zarzutem szpiego­
stwa na rzecz obcego państwa. Van 
Dam, który nie korzysta z przywilejów 
dyplomatycznych, przyznał się d® za­
rzucanych mu czynów oraz wymienił 
nazwiska innych pracowników amba­
sady holenderskiej, z których polecenia 
uprawiał szpiegostwo wojskowe i poli­
tyczne w Czechosłowacji.. Zeznania 
Van Dama potwierdziły znalezione 
przy nim dokumenty, które poważnie 
obciążają innych urzędników ambasa­
dy holenderskiej.

Razem z Van Damem aresztowano 
grupę obywateli czechosłowackich, za­
mieszanych w tę aferę szpiegowską. 
Dalsze dochodzenia są w toku. (PAP)

2200 junaków
z Wielkopolski

i Ziemi Lubuskiej 
wyfack&to

9do Warszawy 
i na Żuławy

W piątek w godzinach wieczornych 
odbyło się ną Dworcu Towarowym w 
Poznaniu uroczyste pożegnanie dwóch 
brygad junaków, którzy w ramach po­
wszechnego obowiązku „Służby Pol­
sce" udali się do Warszawy, gdzie wy­
konywać będą prace melioracyjne. Ju­
naków żegnali przedstawiciele społe­
czeństwa, partyj politycznych i mło­
dzieżowych z przewodniczącym WRN 
p. Piękniewskim i posłem Grajkiem na 
czele, (h)

Kamienie cłior°by wątroby, żołądka i kiszek, Sprzed, w apt i skł. apt. Labor.Fizjol.-
. . chroniczne zaparcie, artretyzm, złą -- ^T•,, • i • Chemicz. „Cholekinaza", Warszawa,
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Rozmowy
min. Rasmussena 
z gen. Koenigiem

Duński minister spraw zagranicz­
nych Rasmussen wyjechał z Frankfurtu 

<*o Baden-Baden celem omówienia z do­
wódcą francuskiej strefy okupacyjnej 
gen. Koenigiem spra.wę uchodźców nie­
mieckich z Danii. (PAP)

Zjazd rzemiosła we Wroc­
ławiu. 5 i 6 września br. od­
będzie się w Hali Ludowej 
we Wrocławiu Ogólnopolski 
Zjazd Rzemiosła, na którym 
omówione zostaną aktualne 
zagadnienia rzemiosła. Uczest 
nicy zjazdu zwiedzą Wysta­
wę Z. O. i Zakład Doskona- • 
lenia Rzemiosła. (o)

Wyprawa prof. Piccarda w 
głębiny morza. Szalupa fran­
cuska „Ellie Monnier" udała 
si^ w podróż Casablanca-Da- 
kar, w czasie której belgij­
ski prof. Piccard będzie usi­
łował w miesiącu listopadzie 
pobić rekord głębokości i za­
nurzenia się w morzu. (o)

Uciekają z Grecji. W ciągu 
ub. trzech dni przekroczyło 
aranicę albańską 1754 u- 
chodźców greckich, uciekając 
przed panującym w Grecji 
terrorem faszystowskim, (o)
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Strzały przed kinem. Pow­
szechnie znane są trudności 
zdobycia biletów do kin. Dla 
ułatwienia uzyskania biletów 
istnieją rzesze handlarzy bi­
letami. W ubiegły piątek 
przed kinem „Polonia" w 
Warszawie doszło do bijaty­
ki między pokątnymi handla­
rzami biletów, w czasie któ­
rej padły strzały. Jedna z 
kól trafiła 20-letniego Henry­
ka Rojka z Utraty. Organa 
'M. O. prowadzą w tej spra­
wie śledztwo. Charaktery­
stycznym jest, że już w kil­
ka minut po strzałach odby­
wał się dalej nielegalny han­
del biletami, (o)

Były adiutant Horty'ego 
aresztowany. Policja węgier­
ska aresztowała b. adiutanta 
Horty‘ego —■ gen. Magaspa- 
zy, który odgrywał dużą ro­
lę w życiu politycznym w o- 
kresie współpracy węgiersko- 
niemieckiej. Magaspazy od 
chwili oswobodzenia Węgier 
ukrywał się pod przybrany­
mi nazwiskami. (o)

Polscy górnicy w Czecho­
słowacji. Wycieczka górni­
ków — przodowników pracy 
— w liczbie 150 osób wzięła 
udział w uroczystościach 600 
lecia miata Broumov w Cze­
chosłowacji. (o)

Niemieckie tow. współpra­
cy z Polską. W Berlinie po­
wołano do życia tow., które 
stawia sobie za cel krzewie­
nie współpracy kulturalnej 
gospodarczej i politycznej 
między Niemcami a Polską. 
Przewodniczącym towarzy­
stwa jest rektor uniwersyte­
tu berlińskiego dr Strour.

Ile sprzedano nowych pa­
pierosów na WZO? Na tere­
nie Wystawy Ziem Odzyska­
nych sprzedano dotychczas 3 
mil. papierosów „Grunwald" 
i 5 mil. „Lechów", (o)

Produckja klinkieru. Za­
kłady podległe CZP Mineral­
nego wyprodukowały w cią­
gu pierwszych 7 miesięcy br. 
1.031.780 ton klinkieru. Tym 
samym plan roczny, który 
przewiduje produkcję
1.618.000 ton zrealizowano 
już w 64 proc, (o)

odda Holandii złoto
zrabowane przez Niemców?

Od dłuższego czasu Holandia prowa­
dzi z Szwajcarią spór o zwrot zagrabio­
nego jej przez Niemców złota. Rząd 
szwajcarski różnymi sposobami' wykrę­
cał się od zadośćuczynienia prośbie Ha­
gi. W tej sprawie wymienione już zo­
stały kilkakrotnie noty dyplomatyczne, 
ale każda ze stron pozostała przy swo­
im stanowisku.

Ostatnio holenderskie ministerstwo 
skarbu ogłosiło, iż jest w posiadaniu 
niezbitych dowodów o złożeniu do de­
pozytu w Narokowym Banku Szwajcar­
skim złota holenderskiego przez Niem­
ców. Przybliżona wartość tego skarbu 
wynosi około 600 milionów franków 
szwajcarskich.

W związku z uzyskaniem wspomnia­
nych dowodów, Holandia zwróciła się 
do Szwajcarii z zaproszeniem powtór­
nego rozpatrzenia tego problemu. We­
dług wselkich jednak prawdopodo­
bieństw Szwajcaria odrzuci ofertę tę, 
chcąc w ten sposób zatrzymać dla sie­
bie zagrabione przez Niemców złoto.

W wypadku odrriowy ze strony 
szwajcarskiej, Holandia oskarży tę o- 
statnią przed Międzynarodowym Trybu­
nałem Haskim, domagając się zwrotu 
zagrabionego jej przez Niemców złota.

Ponieważ zarówno Holandia jak i 
Szwajcaria uznały wspomiany Trybunał 
za kompetentny do rozstrzygania wszel­
kich istniejących między nimi sporów, 
Szwajcaria zmuszona będzie stawić się 
przed Trybunałem na wezwanie Ho­
landii.

Ten ewentualny proces wzbudził 
wielkie zainteresowanie wśród tutej­
szych kół prawniczych, wyspecjalizo­
wanych w prawie międzynarodowym. 
Wyrok bowiem Międzynarodowego Try­
bunału służyć będzie jako prawomocny 
precedens dla innych zainteresowanych, 
których majątki zostały zagarnięte prze­
mocą przez hitlerowców i później zde­
ponowane w safesach w „neutralnych" 
bankach szwajcarskich. .(TP)STRONA 2 Nr 238



Mostowia pokoiu Chrześcijanom i postępw 9 Na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu zabrał głos ks. Boul- sposób widzę sytuację — kontymr
IV A MURACH DOMÓW WRO- krzyż", 

CŁAWSKICH DAWNO JUŻ (Meksyku,
NIE MA ŚLADU PO ZATARTYCH ./
STARANNIE 
SACH. TO 
CHODNIE 
ŻÓŁTY AUTOBUS „KRAFTVERKEHR" 
— NIEMIECKI AUTOBUS WE WRO­
CŁAWIU.

Tym autobusem przebyła delegacja 
demokratów niemieckich, na czele któ­
rej stoją pisarze: Anna Seghers, Berta 
Brecht, Willy Bredel i Ludwig Renn. 
Na sali obrad zajęli miejsce przy dele­
gacji brytyjskiej, by móc wysłuchiwać 
przemówień w tłumaczeniu angielskim, 
bo język niemiecki hie jest używany 
podczas obrad.

Sekretarz generalny Kongresu, Jęrzy 
Borejsza, powiedział: „Nie umiem, o- 
kreślić, czy na tej sali jest wiecej ko­
munistów, czy ludzi innych ideologii. 
Bo nie taka jest linia podziału tej sali. 
Zebrali się tu przedstawiciele nauki i 
kultury, którzy pragną utrzymania po­
koju światowego i dlatego witamy de­
legację Niemców-demokratów, delega- 

. cję Niemców dobrej woli, ufaiąc, że 
uda .nam się znaleźć z nimi wspólny ję­
zyk, skoro w wielu sprawach doszliś­
my do jednomyślności.",

Pisarze niemieccy przybyli do Wroc­
ławia, mając za sobą wieloletnią walkę 
z faszyzmem, liczne piętnujące hitle­
ryzm książki i długą tułaczkę na wy­
gnaniu. Po 1933 roku, głosząc, że nie­
bezpieczeństwo wojny można usunąć 
tylko, niszcząc imperializm i faszyzm, 
stają do walki o sprawiedliwość spo­
łeczną, o pokój miedzy narodami. Re­
akcyjna prasa niemiecka, jak np. „Der 
Abend", napada na zaproszonych na 
Kongres intelektualistów niemieckich, 
że swoją obecnością we Wrocławiu 
dają dowód, iż akceptują zachodnie 
granice Polski. Tymczasem postępowi 
pisarze, naukowcv i artyści niemieccy, 
znając prawa PoNki do tvch ziem, nie­
jednokrotnie już nnowiadali się zagra­
nicą na Odrze i Nisie.

Obecnie od samych Niemców żale- : 
ży, czy usłuchają, tych, którzy od 1920 
roku ostrzegali Niemcy przed nacjo­
nalizmem — jak życie okazało - 
słuszność czy też zaufają
„fuehrerom" i reakcyjnej prasie 
dniej, starającej się narzucić 
opinię, że posiadanie przez 
Ziem Odzyskanych jest niezasłużoną 
krzywdą dla Niemiec i niebezpieczeń­
stwem dla pokoju świata.

Anna Seghers, laureatka najwyższej 
nagrody literackiej przedhitlerowskich 
Niemiec, pisze na emigracji od r. 1933 
powieść z życia antyfaszystowskich e- 
migrantów niemieckich w Paryżu. W 
powieści „Nagroda od głowy" daje 
■obraz stosunków społecznych i ekono­
micznych zhitleryzowanej wsi nie­
mieckiej. W książce pod tyt. „Siódmy

CŁAWSKICH

NIEMIECKICH NAPI- 
TEŻ ZDZIWIENI PRZE- 
PRZYSTAJĄ, MIJAJĄC

I

- mieli 
swoim 
zacho- 
światu 
Polskę

ŚWIĘTO 
radzeckich gór vków

CAMODZIELNOSC, potęga go 
** spodarcza każdego państwa 

zależna jest od źródeł energetycz­
nych. Tjlatego tak usilnie państwa 
imperialistyczne zabiegały i zabie­
gają o tereny naftowe, o rynki 
produkcyjne i konsumcyjne węgla. 
Bowiem poprzez uzależnienie oa 
dostaw surowców energetycznych 
wiedzie krótka tylko droga do ogra­
niczenia suwerenności politycznej 
danego państwa.

Ambicją klasy robotniczej w kra­
jach, gdzie chwyciła ona ster rzą­
dów w swoje ręce jest produko­
wać jak najwięcej i jak najlepiej. 
Kapitalny przykład tej ofiarności 
dali górnicy radzieccy., Stachanow 
— twórca idei współzawodnictwa 
pracy ■— był górnikiem. Obecnie 
w Związku Radzieckim są setki ty­
sięcy jego naśladowców. W pier­
wszym szeregu idą jednak górnicy. 
Takie nazwiska jak Duchamn, Tiu- 
renkow, Welegóra — są znane 
wszystkim ludziom w ZSRR. Są to 
robotnicy stojący na pierwszej linii 
frontu walki socjalistycznej. Są to 
ludzie wykuwający w czarnych 
bryłach węgla potęgę swojej oj­
czyzny.

Tu już nie chodzi o ich prywat­
ny dobrobyt, czy o zwięKszenie za­
robków, a o ideę. Dlatego też tym 
przodownikom nadaje się zaszczyt­
ny tytuł „Bohatera Pracy Socjali 
stycznej", będący jednym z naj­
wyższych odznaczeń cywilnych w 
ZSRR.

Dzisiaj w Związku Radzieckim 
obchodzone jest uroczyście święto 
górników, którzy mają się czym 
pochwalić. Już 260 obsługujących 
maszyny wrębowe wykonało pię 
ciolatkę, 1200 górników ukończyło 
pracę przewidzianą na 4 lata, a 
3600 za 3 lata. A pięciolatka trwa 
dopiero 2 lata. Te cyfry mówią sa­
me za siebie. Ojczyzna tych ludz 
może być spokojna. Nie zabraknie 
węgla i fabrykom i hutom. jml

napisanej podczas pobytu w 
, przedstawia losy siedmiu 

zbiegów z obozu koncentracyjnego w 
Niemczech. Czytając dzieje ściganych 
ludzi, z których tylko jednemu udaje 
się uratować życie, poznajemy moral­
ność i umysłowość Niemców.

Drugi członek delegacji niemieckiej, 
Ludwig Renn, skazany w 1933 roku na 
wieloletnie więzienie pod zarzutem za­
machu na Hitlera, ucieka do Szwajca­
rii, po czym bierze udział w walkach 
hiszpańskich po stronie republikanów. 
W powieści pt ,,Wojna" i „Po wojnie" 
uważanych przez wielu krytyków za 
lepsze od słynnej powieści 
„Na Zachodzie bez zmian", 
politycznego podłoża wojen 
ich społeczny mechanizm.

Również jak Renn walczy 
książkach z kapitalizmem Willi 
autor „Maschinenfabrik N und 
maskującej przygotowania do 
mu na przykładzie małej fabryczki me­
talurgicznej i Bert Brecht, poeta-dra- 
maturg i powieściopisarz.

Brecht, autor „Die Drei Groschen 
Oper" od willonowskiej pozycji, piew­
cy lumpen-proletariatu, przechodzi do 
obozu pisarzy rewolucyjnych, widząc 
rozwiązanie konfliktów społecznych je­
dynie w walce klasowej o postęp. Pi­
sane przez niego- „Lehrstuck" o wy­
raźnych tendencjach społecznych wpły­
nęły na rozwój robotniczych zespołów 
teatralnych. Jako poeta satyryczny w 
licznych aktualnych wierszach Brecht 
piętnuje przyczynv zła społecznego, 
widząc .ostro i wyraźnie, kto zagraża 
pokotowi i Co może świat od zagłady 
ocalić.

Przybyli na Kongres Wrocławski in­
telektualiści niemieccy mają wybitne 
pozycje w literaturze światowej. Wal­
ka ich o postęp i sprawiedliwość spo­
łeczną zjednała im uznanie w obozie- 
ludzi miłujących pokój.

Zjawienie się żółtego autobusu 
,..Kraftve?kehr", pierwszego niemieckie­
go autobusu we Wrocławiu, ma wiel­
kie znaczenie polityczne i kulturalne.

Irena Wodzińska

Remarąua 
sięgnął do 
i wykazał

w swoich
Bredel, 
K", de- 
faszyz-

Na Kongresie Intelektualistów we Wrocławiu zabrał glos ks. Boul- 
lier, prof. Instytutu Katolickiego w Paryżu, oświadczając m. in.: Ce­
lem mojego wystąpienia jest akces myśli chrześcijańskiej do tezy 
rozwijanej przez prof. Prenant o zbieżności postępu społecznego, 
technicznego i moralnego. Jaki winien być wkład chrześcijanina w 
dzieło postępu ludzkiego i jego postawa wobec zagrażających ternu 
postępowi niebezpieczeństw?

Religia dhra&ścijańska nie odrywa 
chrześcijanina od jego zadań ludzkich, 
winien on znaleźć eię obok swoich bra­
ci w warsztacie, gdzie ludzkość w pocie 
czoła wykuwa swój los Królestwo 
Boże nie jest z tego świata. Nie należy 
więc do chrześcijanina kreślenie planów 
przyszłego ustroju, nie ma on nic doi 
przeciwstawienia inżynierom społecz­
nym, którzy: przygotowali plan ulepsze­
nia produkcji i rozdziału bogactw. Óby- 
watel-chjześcijanin ótddaje co cesarskie 
cesarzowi. Więź społeczna, przymus 
społeczny, dyscyplina społeczna, regu­
lamin społeczny, krótko mówiąc usta­
wodawstwo, mogą normować życie 
chrześcijanina w sposób bardziej albo* 
mniej dokładny, zagrażać mu sankcjami 
bardziej albo mniej surowymi — chrze­
ścijanin słucha ustaw nie tylko ze stra­
chu, ale również dlatego, że tak mu ka­
żę sumienie, gdyż władza, która wyda- 
je ustawy oznacza dla niego wolę sa- 
meno Boga,

Dlatego chrześcijanin winien być do­
brym obywatelem w .nowoczesnym spo­
łeczeństwie. Jeśli ustrój tego społeczeń­
stwa jest komunistyczny, pracować on 
będzie z całego serca nad wybudowa­
niem ustroju socjalistycznego jaki mu 
się proponuje i do którego zbudowania 
może się przyczynić w fabryce, gospo­
darstw!? ro’r.ym i w organach oaństwo- 
wych, które przygotowują porządek 
pracy.

Lecz jeśli to społeczeństwo jest czy­
sto mieszczańskie, jakżeby chrześcijanin 
mógł pogodzić się z jego podstawową 
zasadą, która głosi, jak mawiał minister 
francuski Gąizot: „bogaćcie się"! Dla 
chrześcijanina prawdziwym bezbożni­
kiem jest adorator pieniądza. Jakżeby 
mógł w sercu, w którym panuje Bóg — 
panować pieniądz Niech nam nikt nie 
mówi także, że dla określenia obowiąz-. 
ku chrześcijanina wystarczy miłosier­
dzie. Chrześcijanin nie bęizie oczeki­
wał aby nieszczęśliwy został złupiony. 
by pochylić się nad nim z miłosier-

dziem: żąda om sprawiedliwości, pragnie* 
on, aby ustal wyzysk i aby nastąpił po­
stęp społeczny.

Wspomniawszy barykady w r. 1848, 
I na których zginęło wielu prawdziwych 
[chrześcijan za sprawiedliwość społecz­
ną, ksiądz Boullier kontynuuje:
. „A potem nastąpił zamach Ludwika 
Napoleona Bonapartego pierwsze urze­
czywistnienie faszyzmu i pierwszy so­
jusz Kościoła z reakcją Potem miały 
miejsioe inne takie sojusze.- Ale wypada 
zauważyć, że odtąd .we Francji, Niem­
czech, Belgii, Irlandii. Włoszech, Sta­
nach Zjednoczonych władza kościelna, 
przekraczając granice swoich zadań du­
chowych, chciała ustalić dla katolików 
określoną postawę społeczną albo poli­
tyczną, która nie zależała od tej wła­
dzy. Znajdowała ona przed sobą chrze­
ścijan pełnych szacunku ale stainowczo 
zdecydowanych odpowiedzieć jej, jak jej 
odpowiedział 0'ConneI: Z Rzymu bie- 
rzemy naszą wiarę, aile politykę naszą 
uprawiamy u siebie. Ponieważ „Wojna 
hitlerowska — trwa" (tytuł ostatniej 
książki b. ministra Farge — przyp. red.), 
opór trwa także. Co się tyczy niebezpie­
czeństw zewnętrznych zagrażających 
postępowi społecznemu — oto w jaki

.posób widzę sytuację — kontynuuje 
mówca — Rosja przelała wiele krwi w 
czasie wojny, która jej została narzuco­
na. Wojna ta była wojną napastniczą, 
a zatem zbrodnią międzynarodową. 
Wspólne zwycięstwo i nasze wyzwole­
nie kosztowały Rosję miliony zabitych. 
Chce ona odbudować swoje ruiny, za­
goić swe rany, nie chice ona poświęcać 
wielkiej części swego budżetu na cele 
wojenne. Oświadcza ona, że dwa różne 
systemy gospodarcze 
sobą w świecie, w 
współzawodnictwo i 
współpraca mogłyby zapewnić ludzko­
ści szybkie -dźwignięcie z ruin i dalszy 
postęp Skąd więc zagraża niebezpie­
czeństwo? Wiecie to dobrze. Wiecie 
również, w jaki sposób .przez urabianie 
opinii możliwe jest utrzymywanie mi­
lionów istnień ludzkich w napoły histe­
rycznej psychozie i panicznym strachu. 
Wobec tej powszechnej zmowy, wobec 
niebezpieczeństwa wojny, którą niesie 
ona ze sobą, wydaje mi się, że chrzę­
ści j-ainin może odpowiedzieć tylko w je­
den sposób: n.i-e. Ale trzeba powedzieć 
,,tak“ światu, który powstajel Chrześci­
janin ma coś lepszego do roboty, niż 
szukać pomiędzy martwymi tego, któ­
ry jest między żyrjącymi. Cywilizacja 
średniowieczna jest mairtwa. Cywiliza­
cja, która po niej nastąpiła w naszych 
oczach przeciąga swą agonię. U schyłku 
cesarstwa rzymskiego chrześcijańska 
nadzieja wytrysła z krwi męczenników 
i z łez świętych. Chrześcijanin służy 
zawsze tej samej nadziei. Jak pierwsi 
chrześcijanie powiadamy tej nadziei 
„tak".

Piękno z użytecznością

mogą współżyć ze 
którym pokojowe 
ich wszechstronna

Farmaceutyka
w sTużbie spoiecznej

Farmacja polska stoi przed trudnymi służba zdrowia, musi ona być społeczną 
zadaniem wynikającym z niedostatku na każdym odcinku 
niektórych lekarstw na rynku we-| Niedawno powstałe przesiębiOrStwO 
wnętrznym. Ten stan rzeczy spowodo-j państwowe r)ZjednoczoneF A s
wany jest zmszcizeniami wojennymi jn-- ...................... - -
trudnościami w imporcie. Starania far­
macji zmierziająoe do uregulowania sy­
tuacji są tym bardziej godne uwagi, 
personel fachowy (magistrzy, prowizo-!,., _ , _ '.„.z_____ . ’
rzy i asystenci) zmniejszył się skutkiem 
wyniszczającej wojny z 5410 osób w 
roku 1939 do 3628 osób w roku bież 
Pociechą na tym odcinku jest fakt wzro­
stu ilości wydziałów farmacji na na­
szych wyższych uczelniach z 5 w roku 
akademickim 1938/39 do 7 w roku 
1948/48, przy czym ważną rolę odgrywa 
tu również ilość studentów rozpoczyna­
jących studia. Przed wojną każdy wy­
dział notował przeciętnie 50 nowowstę-
pująicych, dziś cyfra ta wzrosła dwu-!W1^?an’e 
krotnie. W ten sposób można liczyć, iżjn^c Pr d emo

Niedawno powstałe przesiębiorstwo 
' ’ , ----------- --r-*-i Spo-

j łecziae" zajmie siię rozbudową sieci a- 
"jptek społecznych. Przedsiębiorstwo to, 

| obejmujące już dziś około 80 aptek, bę 

[w zależności od środków zarówno finan­
sowych jak i teuhmcznych, a przede 
wszystkim w zależności od potrzeb.

Scentralizowanie akcji uspołecznie­
nia aptek stanowi podstawowy waru­
nek, by działalność Międizymmisterial- 
nej Komisji Koordynacyjnej dla spraw 
leków, komisji, której zadaniem jest o- 
kreślanie potrzeb całego kraju, produk­
cji na rynek wewnętrzny, produkcji na 
eksport oraz importu, dała pełne roz­

wiązanie tych trudnych a bardzo waż- 
:ÓW.

za trzy dp czterech lat stan fachowców 
wyrówna się, a nawet przekroczy stan 
z lat przedwojennych.

Punkty sprzedaży
Podobnie rzecz ma się z aptekami. 

Stan liczbowy ich waha się w chwili 
obecnej w granicach około 1900, poid- 
czas kiedy przed wojną mieliśmy ponad 
23’00. Zniszczeniu uległy przede wsziy- 
stkim apteki w dużych miastach. Uby­
tek ilościowy nie jest o tyle zastrasza­
jący uwzględniając bowiem olbrzymi u- 
bytek ludności, okaże się, że podczas 
gdy przed wojną jedna apteka przypa­
dała na 15 000 mieszkańców, to w roku 
bieżącym stosunek ten jest znacznie 
lepszy i wynosi mniej więcej 1:12 500. 
Tym niemniej ilość aptek musi wzro­
snąć w najbliższych latach ze względu 
na znaczne upowszechnienie służby 
zdrowia — stąd też wypływa troska oJ 
wyszkolenie odpowiedniej ilości mło­
dych fachowców.

Horoskopy
Zwiększona produkcja niektórych le­

ków pozwoli nie tylko zaspokoić rynek 
wewnętrzny, ale pozwoli również na 
eksport nadwyżek. Na tej dredzie uzy­
skamy możliwości sprowadzenia do kra­
ju surowców i leków, których w kraju 
nie mamy i nie jesteśmy w stanie na 
razie wytwarzać.

Okres pewnych braków skończy się 
wkrótce. Wzrastająca produkcja Zje­
dnoczenia Przemysłu Fafrmaceutyczne- 
go łącznie z wynikami pracy przemysłu 
spółdzielczego i prywatnego będzie mo­
gła pokryć dotychczasowe niedobory. 
Zrozumienie wagi tego odcinka służby 
zdrowia oraz sprawność organizacyjna 

i dokonają reszty.
| Leki będą — oby się okazały coraz 
mniej potrzebne. M M.

Warunki zaopatrzenia
Niejednokrotnie daje się odczuć nie­

których okolicach kraju brak pewnych 
leków Nie zawsze to się pokrywa z 
ogólnokrajowym niedoborem. Czasem 
zawodzi dotychczas stosowany system | 
zaopatrzenia aptek. To niedomaganie! 
musi być co rychlej usunięte Sprawą tą 
zajmie się, sądizimy, iż z pomyślnym 
skutkiem, powstające właśnie przedsię­
biorstwo państwowe „Centrosan", któ­
rego zadanie m. in. polegać będzie 
właśnie na celowym rozprowadzaniu 
leków między wązystkie aptek; w kraju.

Uspołecznić n‘e aptek
Problem ten nie jest nowy, został on 

już dawno przemyślany i szeroko prze- 
i dyskutowany. Skoro społeczną jest

winno połączyć rzemiosło 
pOKÓJ, jak wiele innych ■— m aly, o kremowo pomalowanych 
1 ścianach, będący jednocześn ie biurem i pracownią artystyczną.

Zza biurka podnosi się p. Chojnacki, kierownik referatu artystycz­
nego i kultury pracy w Izbie Rzem :eślniczej w Poznaniu Wyjaśniam 
cel wizyty...

Spoza okien pokoju dochodzi warkot 
miarowy, zdaje się betoniarki. To od­
głosy odbudowy, a raczej wykańcza- 

. nia już tylko bocznego skrzydła izby, 
widocznego z pracowni. W czarnych 
otworach okiennych, budującego się 
gmachu widnieją żółte połyskujące ra­
my i futryny. Praca wre, na podwórzu 
głośna i widoczna, w pokoju bardziej 
cicha i skryta. Na stole artysty leżą 
zdjęcia fotograficzne wzorów złotni­
czych i ozdób, rysunki oraz książki. 
Po kątach pokoju rozstawiły czyjeś rę­
ce — rzeźbione figury oraz tablice pro­
jektów artystycznych. Jeden z rysun­
ków przedstawia wnętrze estetycznie 
urządzonej świetlicy z nowoczesną bi­
blioteką, ozdobioną intarsjami o mo­
tywach ludowych, zaczerpniętych z ży­
cia Szamotulan Na ścianie wiszą go­
dła cechów witraże, obrazujące ludzi 
przy pracy ornamenty oraz młotkowa­
na w blasze miedzianej maska.

Całość świadczy że artyści, chociaż 
nadal otaczają się (jeśli można tak o- 
kreślić) poetycznym nieładem, zatracili 
już dawno swe karykaturalne cechy, 
które symbolizuje najlepiej biały szty­
wny kołnierzyk i podarte buty. Prze­
ciwnie — wyniesione z pracowni wra­
żenia mówią o włączeniu się artystów 
w nurt życia, w nurt realnych codzien­
nych potrzeb szarego człowieka, w 
którym tworząc piękno,' łączą estetykę 
z użytecznością.

Pan Chojnacki odkłada pracę i za­
czyna opowiadać

— W masach społeczeństwa kiełkuje 
coraz mocniej i intensywniej szeroko 
pojęte poczucie piękna oraz jego war­
tości w życiu codziennym. Dziś potrze­
ba piękna jes+ kwestią społeczną, prze­
stała być przywilejem nielicznych. 
Dlatego estetyka wytworów staje się 
powoli zagadnieniem, odczuwanym 
przez wszystkich. Ludzie obecnie, zwra­
cają większą niż niegdyś uwagę na do­
bór kolorów, odpowiednią formę i pię­
kne wykonanie wyrobów.

Również czynnik państwowy przy^ 
kłada do problemów powyższych wiele 
wagi. Dowodem tego jest m. in. powo­
łanie przy Izbach Rzemieślniczych spe­
cjalnych referatów artystycznych. Re­
feraty te to nowość naszych czasów 
Do zadań ich należy wpływanie na 
podniesienie poziomu estetycznego wy­
twórczości rzemieślniczej.

Cieszą się one uznaniem rękodzieła, ,

doceniającego możliwości kontakto­
wania się z artystami. Również artyści 
nie lekceważą współpracy z rzemios­
łem, widząc dla siebie na tym odcinku 
szerokie pole dla wyzyskania prak­
tycznej i użytecznej pomysłowości w 
dziedzinie sztuki stosowanej. Dlatego 
dzisiaj rzemieślnik ' nie potrzebuje 
zwracać się do obcych wzorów, w 
szczególności do niemieckich — jakie 
były swego czasu rozpowszechniane w 
kraju.

— Zapotrzebowanie na nasze pro­
jekty istnieje. Byłoby większe, gdyby 
warsztaty wprowadziły seryjną wy­
twórczość. W wypadku jednorazowej 
produkcji korzystanie z tych wzorów 
nie opłaca się rzemieślnikowi. Dlatego 
dążymy w ramach referatu do wyda­
wania specjalnych branżowych katalo­
gów ‘wzorów, ozdób i projektów. Kata­
logi te byłyby tanie i dostępne dla każ­
dego rzemieślnika, z których mógłby 
on dowolnie korzystać.

Ogniw takich łączących pracę rze­
mieślnika i artysty jest więcej. Zbli­
żają one wzajemnie tych ludzi, dotych­
czas podążających odmiennymi droga­
mi. " Z. N.

Żródłem wad dziecka 
jest nieumiejętne wychowanie. .

stwierdza
„Potadnik na codzień" 

i Życia Praktycznego" 
p. t.

Dla młodych m?fek"
Do nabycia we wszystkich

„Mody

Zmiana stawek
procentowych

Na wniosek Rady Narodowego Ban­
ku Polskiego, decyzją Ministra Skarbu, 
wprowadzone zostały zmiany stawek 
procentowych dla niektórych kredytów, 
udzielanych bankom w rachunku o- 
twarłym przez N. B. P.

Zmiany dotyczą: a) stawki procen­
towej kredytów refinansowych pod za­
staw skryptów dłużnych zastępczych, 
wystawianych przez KKO w zamian we­
ksli lub skryptów rolniczych 
nych przez Państwowy Bank 
Stawka została obniżona z 4% 
z ważnością od 1 czerwca br.; 
ki procentowej kredytów na

podawa- 
Rołny. 

na 3,5°/o 
b) staw- 
finanso- 

■ wanie importu, która została obniżona 
z 4% na 2°/o; również z ważnością od 
1 czerwca br„- c) stawki procentowej 
kredytów refinansowych średniotermi­
nowych za lata 1945/46/47, udzielonych 
przedsiębiorstwom państwowym podle­
głym Centralnym Zarządom Minister­
stwa Przemysłu i Handlu, która zosta­
ła obniżona z 3,5% na O,5°/o, z ważno­
ścią od.l stycznia br.

Ponadto, z ważnością od 1 czerwca 
br. zostały obniżone z 6,5% na 3°/o 
stawki procentowe dla kredytów impor­
towych bezpośrednio udzielanych przez 
Narodowy Bank Polski jednostkom go­
spodarczym.
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Na marginesie wystawy kępińskiej (IV) Urzęclnik Wydziału Powiatowego w Ostrowie

zdefraudowal ćwierć mil. zfetych
Powiat kępiński zamieszkiwany przez 82 tysiące ludności zalicza się do 

największych powiatów województwa poznańskiego. Zarówno pod względem 
obszaru, liczby ludności jak i powojennych osiągnięć w odbudowie gos,podaiy 
czej. Składa się on z >vlaściwego powiatu kępińskiego, b. powiatu osłrze- 
szowskiego i dwóch skrawków przyłączonych w 1920 r. bez plebiscytu z po­
wiatów Dolnego Śląska — sycows ,iego i namysłowskiego. Przyłączone części 
Śląska stanowią 20% obszaru .powiatu.

Podczas okupacji hitlerowskiej nacisk germanizacyjny na ludność tutejszą 
był znacznie większy niż w reszcie Wielkopolski. Przyczynił się zapewne do 
tego fakt, że duża część mieszkańców b, powiatów śląskich jest wyznania 
ewangelickiego i jej uświadomienie narodowe było hamowane przez nasy­
łanych pastorów — Niemców, już w okresie międzywojennym. Toteż łatwiej 

iż gdzie indziej uległa ona naciskowi i podpisała niemiecką listę narodową, 
konsekwencje dla tych ludzi były oczywiście dość przykre.

W pierwszym okresie odzyskaniaIsłu. Rozwija się dobrze przemysł rol-
■ lepodległości wykonując odpowiednie
■ izepisy ustawowe odebrano im prawa
- lasności. Dopiero orzeczepie wojewo­
dy poznańskiego dr. Widy-Wirskiego, 
j wierdzające istnienie tam przymusu
- losowanego przez Niemców zmieniło 
sytuację. Na podstawie decjrzji rządu 
-.Jadze administracyjne miały obowią­
zek przywracania b. VD praw posia­
dania. Przykry to był obowiązek i 
stwarzał niesłychane trudności zwa­
żywszy, że na gospodarstwach osadze­
ni zostali już repatrianci, zdemobilizo­
wani żołnierze i osiedleńcy. Osiedlili 
się i porobili wkłady a więc rozlicze­
nia, zwrot tych wkładów i niejedno-

rotnie niezrozumienie ■— słusznych z 
unktu widzenia polskiej racji stanu
- decyzji rządu wywoływało kwasy, 
szemrania i zatargi.

Na szczęście wszystko to należy już 
dziś do przeszłości, Pozostało jeszcze 
do załatwienia 160 spraw tego typu na 
kilka tysięcy dawniej istniejących. 
Znikły już teraz wszelkie kwasy i an­
tagonizmy. Wszyscy dziś pracują w 
zgodzie nad gospodarczym i kultural­
nym podniesieniem powiatu przystępu­
jąc do akcji szlachetnego współzawod­
nictwa na tym polu.

Aby uzyskać takie wyniki pracy w 
powiecie o glebie przeważnie lekkiej, 
żytnio-ziemniaczanej, ' o charakterze 
rolniczo-przemysłowym potrzeba było 
istotnie nie lada wysiłków. Jeśli chodzi 
o rolnictwo, to duże osiągnięcia zro­
biło ono pod względem hodowli, zwła­
szcza trzody chlewnej, którą się maso­
wo wywozi do Wrocławia i Katowic.

Jeżeli przyjmiemy, że stan pogłowia 
na skutek wojny i okupacji zmniejszył 
się w stosunku do lat przedwojen­
nych o 60% a dziś dochodzi do 90% 
to musimy uznać niemały wysiłek mie­
szkańców. Weźmy dla przykładu parę 
cyfr, które nąm dokładnie zilustrują 
to zagadnienie. A więc w r. 1934 było 
w powiecie kępińskim koni 13 589 
sztuk, dziś natomiast 10 655 sztuk, by­
dła w 1934 r. — 38 597, dziś 36 524, 
trzody chlewne j w 1934 r. 36 460, a obe­
cnie 29 345 sztuk.

Tegoroczne zbiory dały przeciętnie: 
żyta 9 q, pszenicy 10 q, owca 13 q i 
jęczmienia 9 q z hektara. Uwzględnia­
jąc lekkie ziemie trzeba przyjąć te 
zbiory jako dobre.

Nie można powiedzieć, aby na tere­
nie powiatu nie było w ogóle przemy-

niczo-przetwórczy, spożywczy, cerami­
czny i drzewny. Z powiatu kępińskie­
go wywozi się także kwarcyty dla na­
szego ciężkiego przemysłu.

W trosce o zdrowie ludności zaopa­
truje się w najnowocześniejsze urzą­
dzenia dwa szpitale powiatowe w Kę­
pnie i Ostrzeszowie. W tym samym 
celu zorganizowano dotąd 5 Ośrodków 
Zdrowia, wybudowano dwie nowe szko­
ły w Domachowie i Kaliszkowicach. 
Diogi w powiecie są w dobrym stanie. 
Wszelkie uszkodzenia i zużycie jezdni 
naprawia.się corocznie i obecnie praca 
na drogach wre. Poza konserwację kła­
dzie się nowe nawierzchnie bitumicz­
ne, tłuczniowe i kostkowe.

Jeżeli już mówimy o poważnych o- 
siągnięclach na wielu odcinkach ży­
cia zbiorowego w powiecie kępińskim, 
to nie możemy tu pominąć milczeniem 
faktu że w wielkiej mierze przyczynił 
się do tego tamtejszy, niezwykle za­
pobiegliwy starosta powiatowy Józef 
Scholl. On też wespół z burmistrzem 
Kępna p. Herdusiem był głównym orga­
nizatorem i inicjatorem wystawy regio­
nalnej. Osobiście dopilnował wszyst­
kich przygotowań, dwoił się i tro.ł, 
wszędzie go było pełno, nie miał czasu 
na rozmowy nawet z niżej podpisanym, 
aby tylko to jego dziecko — wystawa 
— wypadła dobrze. I trzeba przyznać, 
że mu się to udało. Wystawa, która 
w dniu dzisiejszym będzie zamknięta 
wypadła imponująco.

Na koniec mała dygresja. Podczas 
tych gorączkowych przygotowań przed- 
wystawowych byłem w Powiatowym 
Zarządzie Drogowyjn. I tam właśnie 
nie widziałem żadnej gorączki. Pa­
nienki prowadziły wesołe rozchowory i 
z rękami założonymi spacerowały po 
pokojach. Nie miały nic do roboty. 
Czy czasem nie ma ich w tym urzę­
dzie za wiele? Bo ja takie odniosłem 
wrażenie. Usiadły dopiero przy biur­
kach, gdy przyszedł inż. Janiak, kie­
rownik tego urzędu. K. J.

Wiktor Korczak, zamieszkały w 
Ostrowie przy ulicy Osiedle Robotni­
cze 52, pełnił funkcję kasjera Oddzia­
łu Dróg. Wydziału Powiat. Cieszył on 
się zaufaniem swoich władz przełożo­
nych i uchodził za sumiennego pra­
cownika wśród urzędników Starostwa 
i Wydziału Powiatowego.

W dniu 14 bm. urzędnicy Wydziału 
Powiatowego zostali zelektryzowani 
zniknięciem kasetki z kwotą 248.000 zł. 
Zdziwienie ich było tym większe, gdyż 
nie zaszedł tu wypadek jakiegoś wła­
mania, czy też naoadu. Korczak wzięty 
w krzyżowy ogień pytań, przyznał się, 
że zabrał kasetkę z jej zawartością do 
domu. W tej manipulacji pomagał 
Korczakowi niejaki Jan Spiechowski,

BOJANOWO
Katastrofa budowlana. Podczas ostat­

niej wichury i silnych opadów atmo­
sferycznych zarysowana od dawna 
część budynku Domu Ludowego w Go- 
łaszynie zawaliła się od szczytu aż do 
fundamentów. Ofiar w ludziach nie by­
ło.

Zaznaczyć należy, że wówczas noco­
wało w sali kilku mężczyzn, którzy na 
szczęście przebywali przy drzwiach 
wejściowych na salę, przez co uniknęli 
niechybnej śmierci (wt)

kolejarz z Ostrowa który pomógł prze­
wieźć zawiniętą w papier kasetkę do 
domu Korczaka, gdzie wybrano pienią­
dze, ubito w dzbanek od mleka i zako­
pano 100 metrów od domu pod parka­
nem w ogrodzie

Korczak J Spiechowski byli nieod­
łącznymi towarzyszami i dokonali 
prócz tej kradzieży szereg innych. W 
śledztwie przyznali się oni do kra­
dzieży dwóch maszyn do pisania z dłu­
gimi wałkami ze Starostwa i szeregu 
innych.

Korczaj przyznał się do zdefraudo- 
wama 50.000,— zł na szkodę Starostwa, 
do podjęcia 24.000 złotych drogą o- 
szustwa, które musiał pokryć z własnej 
kieszenie urzędn. Starostwa p. Daszkie­
wicz. Na sumieniu Korczaka leży w 
dalszym ciągu sprawa fałszowania list 
płatniczych dla robotników drogowych 
w Skalmierzycach, • na których fałszo­
wał podpisy jego spólnik Spiechowski.

Odpowiadać oni będą przed Sądem 
Doraźnym, (md)

le stoclofsg będzie szosa

Drogi i oświata gfówną troską gminy Pleszew
Gmina Pleszew jest największą, a 

przy tym gospodarczo najsilniejszą gmi­
ną pow. jarocińskiego.

Aby 'naocznie przekonać się o po­
stępach prac drogowych i w szkołach 
tej gminy wyruszyliśmy z sekretarzem 
gminy p. Suszczyńskim do gromady 
Piekarzcw. Wstępujemy tam do szko­
ły — 2-klasówki. Sale strasznie zakop­
cone. Stały tu idotychczas piece, żelaz­
ne, które okropnie dymiły. Wkrótce je­
dnak zmieni się tu gruntownie. Właśnie 
mistrz zduński p. Kołtuniewski usta­

ŚRODA

zimą

usta- 
i So-

Pierwsze dożynki. Związek Młodzieży 
Polskiej z udziałem S. P. urządził w ub. 
niedzielę wspaniały wieniec żniwny w 
Mącznikach. W parku młodzież wiejska 
pod kierownictwem Głowackiego wystąpiła 
z tańcami regionalnymi i śpiewami dożyn­
kowymi. Wieńce wręczono przewodniczą­
cemu Powiatowej Rady Narodowej, staroś­
cie Kaczmarkowi oraz gospodarzom.

Złote gody małżeńskie. W dniu 23 bm. 
obchodzili złote gody małżeńskie pp. Fran­
ciszek i Jadwiga Spychalscy w Środzie. 
Na uroczystość przybyło sześcioro dzieci 
i 16 wnuków. Życzenia nadesłali Jubilatom 
Arcybiskup Poznański ks. Walenty Dymek, 
starosta powiatowy Kaczmarek, 
niczący Pow. Rady Narodowej 
i burmistrz Środy Kaźmierczak.

wia nowe piece kaflowe. Będzie 
ciepło i fczysto w klasach.

Poza Piekarzewem nowe piece 
wiono w szkołach w Taczanowie 
winie Błotnej. Również odnowione zo­
stały zewnętrznie i wewnętrznie szko­
ły w Baranowie i Kowalewie, dalej 
postawiono nowe parkany wokół szkół 
w Baranowie, Lubomierzd, Grodzisku 
i Borucinie. Wreszcie w Karmińcu 
przeprowadzony został gruntowny re­
mont dachów.

Jeśli chodzi o drogi, to osiągnięcia 
na tym odcinku świadczą o dużym 
rozmachu Zarządu Gihinnego. Poprzez 
Taczanów, Lubomierz 1 Sowinę Błotną 
zbliżamy się do wsi Chrzan. W dro­
dze dowiadujemy się, że pilna jest 
budowa 2 km odcinka drogi do Ta- 
czanowa II. Jeszcze pilniejszą okazuje 
się budowa drogi z Ludwiny do Lubo­
mierza i dokończenie drogi Kuczków— 
Chrzan—Sowina, gdzie wiosną br. przy 
pomocy junaków ze „Służby Polsce" 
usypano, już 1 km odcinka szosy, 
Dzięki złym drogom dworzec Tacza-

0’aczego w Ostrzeszowie 
nie ma kina?

Przemysłowe i ludne miasto Ostrze­
szów cierpi na brak rozrywek kultu­
ralnych. Podobno mała frekwencja by­
ła przyczyną likwidacji kina, a prze­
cież pamiętają, wszyscy długie ogony 
przed kasami nie tylko na premierach.

Nie wiadomo czym się kierował Film 
Polski. Zarząd Miejski w tej chwili 

, czyni starania o uruchomienie kina. 
Sądzić należy, że mieszkańcy Ostrze­
szowa doczekają się uruchomienie ki- 

,pa z dobrymi filmami. (sz)

J KĘPNO
Wandalizm. Na terenie Wystawy w 

■(Kępnie nieznani złoczyńcy pocięli no- 
brnie żem namiot wartości kilkanaście ty- 

Ale jest sięcy złotych Stało się to w nocy z

nów jest dotychczas martwym pod 
względem przeładunków towarowych. 
Odstawa buraków cukrowych i ziem­
niaków zwiększyłaby się znacznie,! 
gdyby był tu wygodny dojazd.

Piękna szosa urywa się za Sowiną 
Dwukilometrowy odcinek do wsi 
Chrzan jest nawet w obecnej porze 
trudny do przebycia, zwłaszcza dla ob­
ciążonych wozów. Samochód 
przez dość głębokie kałuże. / 
nadzieja, że wkrótce i tu będzie szo-!niedzieli ńa poniedziałek. Można do- 
sa. Kamienie polne leżą na skraju ;myślać się komu zależało ną wyrzą- 
drogi. Pochodzą one z wielkiej kamień-[dzeniu szkody społeczeństwu, które w 
nej, pomajątkowej stodoły, którą Za-^pięknym wyczynie prezentuje deronej, pomajątkowej stodoły, którą Za-^pięknym wyczynie prezentuje doro- 
rząd Gminy kupił na rozbiórkę. A więc. bek kulturalny i gospodarczy powiatu 
ze stodoły będzie szosa! (bg) ‘kępińskiego!

Kronika ostrowska

KROTOSZYN

przewod- 
Cieloszyk 

(fk)

żeńska Szkoła Roln cza
powstanie w Chociczy
Mimo piętrzących się trudności uru­

chomiona zostanie z nowym rokiem 
szkolnym 2-letnia Żeńska Szkoła Rol­
nicza w Chociczy koło Jarocina. 
Wprawdzie nauka rozpocznie się do­
piero 3 listopada, lecz zapisy do szko­
ły przyjmuje Dyrekcja już od 1 wrze­
śnia br.

Do szkoły przyjmuje się dziewczęta, 
które ukończyły 7 klas szkoły po­
wszechnej względnie posiadające rów­
norzędne wykształcenie.

Dla kandydatek bez ukończonych 7 
klas zorganizowany zostanie kurs przy­
gotowawczy. Nauka jest bezpłatna. 
Przewidziany jest półinternat dla dziew­
cząt dojeżdżających, (bg)

Cyrk „Józefiego". Na targowisku miej­
skim w Krotoszynie przy ul. Kobylińskiej 
rozwinął swe namioty 4-masztowy „Cyrk 
Józefiego". Jest to jeden z największych 
cyrków w Polsce. Posiada dużą menażerię, 
m. in. zwierzęta egzotyczne i tresowane 
konie. Obsada cyrku składa się z 54 osób, 
miejsc posiada cyrk 1200. Bogaty pro­
gram ściąga rzesze publiczności.

Zebranie organizacyjne obchodu „Święta 
Lotniczego". W dniu 26 bm. odbyło się w 
sali ratusza w Krotoszynie zebranie organi­
zacyjne Komitetu Miejskiego obchodu 
„Święta Lotniczego", które odbędzie się w 
ramach ogólnopolskich w niedzielę, dnia 
5 września rb. Po ożywionej dyskusji wy­
brano Komitet w składzie: burmistrz Mar­
cin Kawicki — przewodniczący, p. Franci­
szek Młynarz — zast. przewodn., p. Fran­
ciszek Kowalski — sekretarz i p. Matyja- 
sik — skarbnik. W programie przewiduje 
się referat przed mikrofonem radiowęzła, 
pogadanki w szkołach, zakładach pracy i 
organizacjach społecznych oraz sprzedaż' 
nalepek, (fk)

WOLSZTYN
Obrady Związku Uczestników Walki 

Zbrojnej. W ostatnich dniach odbyło się 
pod przewodnictwem p. ppułk. Róg-Mazur- 
ka roczne walne zebranie Związku Ucze­
stników Walki Zbrojnej — Oddział Wol­
sztyn. W zebraniu wzięli udział liczni 
przedstawiciele władz i partyj politycznych 
oraz innych organizacyj. Z rocznego spra­
wozdania, jakie zda} p. prezes chor. Pły- 
gawko wynikało, że Oddział tut. rozwija 
ożywioną działalność. Sprawozdanie finan­
sowe zdał p. Dolicher, a komisji rewizyjnej 
p. Kustra.

Nowy zarząd ukonstytuował się następu­
jąco: pp. chor. Płygawko — prezes Zagór­
ski — zast., Wysocki — sekretarz, Doli­
cher — skarbnik, por. Nowak, Kustra i Ja- 
śniewicz — jako członkowie. Do komisji 
rewizyjnej weszli: pp. Sławiński — przew., 
Wiśniewski i Poznańską — członkowie.

(trz)

JAROCIN
Z zemsty podpalono stodołę. W nocy 

z poniedziałku na wtorek spaliła się 
w Broniszewicach - Nowych stodoła za­
pełniona zbiorami, własność rolnika 
Wład. Ratajczaka. Istnieją poszlaki, że 
stodoła podpalona została z zemsty 
przez jednego z mieszkańców wsi. (bg)

Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 
ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422, przyjmuje 
komunikaty do działu redakcyjnego, ogło­
szenia płatne, drobne, reklamowe, nekro­
logi i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Warta—Ostrovia. Atrakcyjne spotkanie 
powyższych drużyn bokserskich z cyklu 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwo kla­
sy A POZB odbędzie się w niedzielę, 
dnia 29. 8. 1948 roku, o godzinie 18 w 
Ostrowie w Wojskowej Hali Sportowej 
przy ul. Ułańskiej.

W ramach tego meczu odbędzie się cie­
kawa walka pomiędzy reprezentantem Pol­
ski na Igrzyskach w Londynie p. Szymurą 
a dobrze zapowiadającym się p. Kołecz­
kiem, oraz walka Szymańskiego z Nowa­
kiem.

Święto Lotnicze zapowiedziane zostało na 
dzień 5 września br. Nad programem świę­
ta obradowało tut. Koło Ligi Lotniczej w 
obecności przedstawicieli ostrowskiego ak­
tywu społecznego. Święto będzie obchodzo­
ne pod hasłem manifestacji sił lotniczych 
na rzecz pokoju, pokazu dorobku lotnicze­
go i pogłębienia łączności społeczeństwa 
z lotnictwem. Przewiduje się rewję mode­
li, szybowców i aparatów motorowych.

Dochody z imprez, jak z kwesty ulicznej 
przeznaczy się na budowę Domu Lotnika w 
Warszawie.

Uwaga krawcy! Zgodnie z zarządzeniem 
Ministra Przemysłu i Handlu wszystkie 
pracownie krawieckie są zobowiązane do 
wywieszenia na widoczn. miejscu napisu 
do której kategorii zakład należy i wyso­
kość wynagrodzenia za poszczególne usłu 
gi. Napisy te mogą być umieszczone w 
oknach wystawowych, lub też obok lustra, 
przy którym klient ocenia wykonanie o- 
dzieży.

Rejestracja kart żywnościowych na mię­
so. Zgodnie zarządzeniem Starostwa Po­
wiatowego z uwagi na rozdział mięsa świe­
żego począwszy od września br. należy 
karty żywnościowe rejestrować w nastę- 
pująych sklepach: Kat. I, ode. rej. nr II 
i dod. ,,C" ode. rej. nr II w sklepach rze- 
żnickich pp Stefana Chlebosia i Wojcie­
cha Michalaka w Ostrowie, Antoniego 
Tomczaka w Skalmierzycach, Józefa Na­
myśla w Odolanowie i Edwarda Olejnika 
w Sieroszewicach. Kat. I ,,Zg“, ode. rej. 
nr II i kat. IR ,,Zg" ode. rej. nr II w skle­
pie rzeźnickim Spółdzielni Skupu Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych w Ostrowie, ul. 
Armii Czerwonej 23.

Zamiast mleka — czekoladę otrzyma w 
miesiącu wrześniu kat. IRD12. W związku 
z tym posiadacze tych kart winni dokonać 
rejestracji ode. rej. nr III w detalicznych 
nunktach rozdzielczych.

Karty odzieżowe na przydział obuwia 
muszą być zarejstFowane w ciągu miesąca 
września w firmie „Bata" w Ostrowie. Nie 
dotyczy to prac, i robotników rolnych gdyż 
ci z przydziału obuwia już skorzystali. 
Zaznacza się, że dodatkowej rejestracji nie 
będzie, bowiem z dniem 30 września br. 
zostanie przerwane całkowicie wydawanie 
kart odzieżowych. (md)

35-lede istnienia obchodzi w nie­
dzielę 29 sierpnia rb. Chór Kościelny 
pod wezw, św. Cecylii w pobliskim 
Wysocku Wielkim. Uroczystości jubi­
leuszowe rozpoczną się o godz. 10.30 
nabożeństwem w kościele parafialnym, 
a następnie akademią w Domu Kat. 
Po południu odbędą się popisy chórów 
w parku majątku Wysocko, (si)

t
W trzecią bolesną rocznicę śmierci żony mojej 

i matki naszej, śp.

Ger rudy z Kolasińskich 
Władysławowo! Cożdziejewskiei 

odprawiona zostanie msza św. żałobna w kościele 
Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu, w poniedziałek 
30 sierpnia 1948 o godz. 9 rano.

Mąż z dziećmi
19669Poznań, Mottego 10/11

Dnia 27 sierpnia 1948 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakramentami św., 
najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Slcmistaw Nowicki
emerytowany radca miejski

przeżywszy lat 78.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 31 bm., o godzinie 10.45 z kaplicy 

cmentarnej na Górczynie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dzień pogrzebu o godz. 9 

w kościele św. Anny, ul. Matejki.
W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i rodzina 
19723Poznań, Wyspiańskiego 3 I

t
Dnia 26 sierpnia 1948 r„ po krótkich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., zasnął 
w Bogu, w 52 roku życia, a 22 roku kapłań­
stwa, śp.

ks. Marian Rospenk
proboszcz i dziekan w Mieszkowie

W poniedziałek, 30 bm., odbędzie się ciche 
przewiezienie zwłok do kościoła parafialnego 
Bożego Ciała w Poznaniu, po czym o godz. 9 
wigilie. Msza św. żałobna o godz. 11. Eksporta- 
cja zwłok z kaplicy cmentarza parafialnego 
na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążona 
matka z rodziną

Wielebnych Konfratrów prosi o memento.
Mieszków — Ostrów
Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piasecki, 

__________Poznań, pl. Kolegiacki 10 p6833

Dnia 27 sierpnia 1948 zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach opatrzony kilkakrotnie Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż i nasz 
najukochańszy ojczulek, syn, brat, szwagier i 
wujek, śp.

Józef Skrzypczak
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, o godz. 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W_ ciężkim smutku pogrążeni 
żona z córeczką i rodzina 

Poznań, ul. Mottego 1 m. 12
Bydgoszcz, Toruń, Leszno, Polkowice, 
Wolkowo Nowe, Osieczna, Kościan, 
Żabikowo, Lubań, Tuczempy, 
Ftirstenfeldbriick 19717

i
1

Dnia 26 sierpnia 1948 zasnął w Bogu w Szpitalu SS. Elżbietanek w Po­
znaniu, śp.

ks. dziekan Marian Rospenk 
proboszcz parafii mleszkowskiej, dziekan dekanatu nowomiejskiego 
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w poniedziałek, 30 bm., 

o godz. 9 w kościele Bożego Ciała w Poznaniu, po czym pogrzeb na 
cmentarzu parafii Bożego Ciała na Dębcu. 19716

W imieniu księży dekanatu nowomiejskiego

ks. Alfons Preiss
notariusz dekanalny

Jan Brzozowski
zmarł dnia 28 sierpnia 1948, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 31 bm., o 
godz. 10 30 z kaplicy cmentarnej parafii Bożego 
Ciała na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, syn, synowa i rodzina

Poznań, ul. Traugutta 21 m. 8 19718

Ogłoszenie
Dyrekcja Średniej Szkoły Mistrzów Budowlanych 

w Poznaniu przy ul. Palacza 142 zawiadamia zainte­
resowanych, że oprócz 6-miesięcznego kursu dla 
mistrzów prowadzi również 1-roczny kurs dla mi­
strzów.

Na który kurs kandydat zostanie przyjęty uza­
leżnione jest od lat praktyki budowlanej.

Kandydaci winni się spiesznie zgłaszać.

Sznurek konopny, sienniki, 
worki ceraty chodniki Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 8a-177

TAPETY
w wielkim wyborze

CERATY
stołowe, wózkowe 

meblowe

Linoleum
chodniki i na stoły

Wielka 9, piętro
Zb. Wal ewski
wejście z ul Szewskie oó822

8b-525 1
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SPEDYTOR
Panstwowo - SDóMzielcze MWoislwo Edycyjne

Oddział w Poznaniu, ul. Czerwonej Armi 12
łelefony: 90-f3, 14-70 i 95-45

Ekspozytury: w Gorzowie, Zielonej Górze i graniczna 
w Rzepinie

wykonuje wszelkie czynności 
spedycyjne 8a-297

dla przemysłu, przedsiębiorstw, urzędów i instytucji 
państwowych, samorządowych i spółdzielczych

Dyrekcja Zakładów H. Cegielski Sp. Akc. pod 
tymcz. Zarządem Państwowym w Poznaniu,’ ul. Da­
szyńskiego 136, ogłasza

przetarg nieograniczony
na prace okładzinowe i posadzkowe w prowizorycz­
nym budynku szkolnym Zakł. H. Cegielski w Po­
znaniu. Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe 
w cenie 500,— zł otrzymać można w Biurze Budow­
lanym naszych Zakładów.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych należy składać do dnia 6. IX. 48 godz. 11.30 
w Biurze Budowlanym, gdzie w pół godziny później 
nastąpi komisyjne otwarcie. Wadium w wysokości 
l’/» sumy oferowanej należy wpłacić przed przetar­
giem w kasie Dyrekcji. Kwit o wpłaceniu należy do­
łączyć do oferty.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
oferenta niezależnie od wyniku przetargu bez poda- 
nia powodów i wypłacenia odszkodowań. 8b-513

3EBWJMW/HU3H

;; NADESZŁY PŁASZCZE JESIENNO-ZIMOWE
W NAJNOWSZYCH FASONACH I KOLORACH 

p Olbrzymi wybór DAMSKICH I CHŁOPIĘCYCH
J [ Pelisy — Ciepłe kurtki — Ubrania — Spodn e — Materiały płaszczowe — 
ę i ubraniowe i sukienkowe oraz wytworną b eliznę damską i męską poleca
ę >

r- 
o 
r—
■c 
nuuratiiuwe i sukienkowe oraz wyiworną o enzną ocimskg i m<jsK.a poieca oł

Łdward Michaeli j
Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych} nar. Szkolnej, teł. 22-14 i 16-54■3 Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych) nar. Szkolnej, te!. 22-14 i 16-54

Dyrekcja Zakładów H. Cegielski Sp. Akc. pod 
tymcz. Zarządem Państwowym w Poznaniu, ul. Da­
szyńskiego 136, ogłasza

przetarg nieograniczony
na ułożenie parkietu w prowizorycznym budynku 
Szkolnym Zakł. H. Cegielski w Poznaniu.

Bliższe informacje oraz podkładki ofertowe w ce­
nie 500,— zł otrzymać można w Biurze Budowlanym 
naszych Zakładów.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków fir­
mowych należy składać do dnia 6. IX. 48 godz. 12.30 
w Biurze Budowlanym, gdzie w pół godziny później 
nastąpi komisyjne otwarcie.

Wadium w wysokości l‘/» sumy oferowanej należy 
wpłacić przed przetargiem w kasie Dyrekcji.

Kwit o wpłaceniu należy dołączyć do oferty.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 

oferenta niezależnie od wyniku przetargu bez po­
dania powodów i wypłacenia odszkodowań. 8b-514

Lekarskie
Nędzyńska Kazimiera, lekarz- 
dentysta, wróciła, przyjmuje 
ul. Ratajczaka 10, I ptr. tel. 
28-71._______________ 19015
Dr B. Warpechowski, specj. 
chorób nerwowych, na urlopie 
do 15 września 48. kl357

Bieliźniarka samodzielna i kroj- 
czyni do Wytwórni Bielizny 
„Milano", Ratajczaka 15.

’
Pomocnica domowa. bez­
względnie uczciwa, czysta, 
smacznym gotowaniem, potrzeb 
na Puławskiego 13, parter — 
tel. 91-48. F1547

Wróciłem. Dr Zbigniew Stasch, 
specjalista w chorobach serca, 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
18, od godz. 11—13. 19579

Pomocnica do kuchni i drobiu 
potrzebna do willi pod Pozna­
niem. bardzo dobre warunki. 
Zgłosz.: Focha 214. 19582

Wolne posady
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Daszyńskiego 78 m. 30.

kl409

Pracownik rolny oraz chłopiec 
lub starszy człowiek do krów 
potrzebni. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 8,605. p6651
Bieliżniarki kwalifikowane na 
bieliznę męską. Zgłoszenia: 
Cegłowski Poznań Roosevelta 
nr 11. P6747

Służąca do wszelkich prac do­
mowych potrzebna od 1. IX. 
Zgłoszenia: Swiętosławska 9 
m. 3a. ___ p6767
Czeladnik krawiecki na kon- 
fekcje. Zgłoszenia; Grobla 6 
m. 8. 19672

Związek Samopomocy 
Chłopskiej — Zarząd 
Oddziału Wojewódz­
kiego poszukuje zaraz

ROLNIKA 
fachowca z wyższym 

lub średnim wy- 
kształceniem na sta­
nowisko Wojewódz­
kiego Inspektora Or­
ganizacji Gospo­
darstw Chłopskich. 
Zgłoszenia, Poznań, 
ul. Grottgera 4, ro- 
kój 16. 8a-289

Gosposia potrzebna zaraz — 
ul. Mielżyńskiego 11 (sklep 
galant.)______________  19670
Uczennica do składu rzeźnic- 
kiego prowincji kaucją. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 19664.

Dziewczynka do dzieci potrzeb­
na — św. Marcin 68 m. 7.

 ,p6832
Sprzątaczka (całodzienne zaję­
cie) zaraz. Zielona Apteka, 
Wrocławska/ p6831

Magister lub pomocnik apte­
karski potrzebny zaraz. Zielo­
na Apteka, Wrocławska. p6830

Maszynistka ze znajomością 
stenografii, prowadzeniem ka­
sy i wszelkich prac biurowych, 
siła wykwalifikowana, zaraz 
potrzebna. Oferty kierować: 
Gminna Spółdz. Samopomoc 
Chłopska, Duszniki, pow. Sza­
motuły^______________ 8a-292

Pomocnik krawiecki, maszy- 
niarka na miarówke, potrzeb­
ni. Fr. Sieminiak, Wrocławska 
14 m. 4a. .19678
Gosposia uczciwa potrzebna —
M. Focha 32 m. 7a. 19683

Pomoc domowa bez prania za­
raz potrzebna. Półwiejska 24
El. 11. 19586 Murarzy
Modystka potrzebna zaraz, wa­
runki korzystne. Słowackiego 
35 m. 7. F1562
Firma produkująca emalie, la- 
Łiery. pokosty poszukuje agen­
tów wprowadzonych na rynek. 
Zgłoszenia- Karolak, Warsza­
wa. Grójecka 69. 8b-448

każdą ilość przyjmie 
natychmiast
Społeczne Przedsię­
biorstwo Budowlane, 
Poznań, Mielżyńskie- 
go 26/27.
Kwatery i stołówka 
na miejscu budowy. 

ab-504

?Ws z h ubiez- feganak© _ i ta n i o*®
w pierwszorzędnie skrojone i starannie wykonane 

ubrania męskie b cMepięce 
jesienne i zimewe 

męskie, damskie i chłopięce,
trwałe kurtki i piękne materiały męskie oraz spodnie 
wszelkiego rodzaju w znanym już wielkim wyborze

FELIKS KONIECZNYTANI ZAKUP
ozna ń, Dąbrowskiego 46. Tel. 34-51 i 39 16 —wejście z Rynku Jeżyckiego

HE06IIM
Warszawa

ul. Grochowska 238
Wykonuje wszelkie 
roboty ’ techniczne z 
gumy i ebonitu: 
okładanie wałków, 
autopłyty, uszczelki 
itp. oraz walcowanie 
z powierzonego su­
rowca. 8b-410

ii
Sprzedamy 
natychmiast

2 motory
przenośne benzynowo- 

naftowe, 4 KM 
nowe, czeskiej pro­
dukcji.
A. POSPISIL —
T. DZIEKAN
Poznań, Rogalińskie­
go 14. c2798

ROWERY
CZYŚCI

E. Kromczyriski
P o z N AN

św. Marcin 47 
w podwórzu 

 p6282

Kupuje sypialnie, jadalnie, ga­
binety, kuchnie, różne, poje­
dyncze Składnica mebli. Fo­
cha 70. 19552

f f A.& n g ł o s z. e /w i /a drobne;”
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wysptan- 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Uczeń I lic. poszukuje zajęcia
7—15-tej. Berkowski, Wierz- 
bięcice 13 m. 8. 19076

Starsza pani przyjmie lekką 
pracę przed południem. Oferty 
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1903.

F1572
Fryzjerka wykwalifikowana po­
szukuje posady zaraz. Of. Glos 
Wielkopolski nr 19697.
Gospodyni z długoletnią prak­
tyką przyjmie pracę w dom. 
Oferty Glos Wikp. nr 19694.
Księgowa rutynowana szuka 
pracy 4—5 godzin dziennie. Ot. 
Glos Wielkopolski nr 19712.

Ogrodnik, kawaler, z długo­
letnią praktyką w ogrodach 
handlowych, specj. kwiaciar­
stwo i wczesne warzywnictwo, 
poszukuje posady jako samo­
dzielny wzgl. kierownik, zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 197Q9.

Nauka
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki, Po­
znań. al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p6194

Wyższe Kursy Księgowości 
przebitkowej rozpoczynam 2 
września. Smólski, Wawrzy­
niaka 33. _________ 8b-246
Księgowość z przebitkową, u- 
proszczoną i podatkową do cał­
kowitej pewności bilansowej, 
od 1 września, wpisy Szkoły 
Przysposobienia Handlowego, 
pi. Wolności 2,________ 19255
Fortepianowej gry wyucza no­
woczesną metodą Kazimierz 
Nowowiejski, Wielkopolska 11. 

19561
Jazdy samochodem i motocyk­
lem oraz dobrej obsługi pojaz­
dów mechanicznych nauczysz 
się w szkole Auto-Ster. Po­
znań, Mickiewicza 36, telefon 
34-77. Początek kursów 1 wrze­
śnia. p6771

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów. św. 
Marcin 22. w podwórzu, tel. 
23-91. p6064
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż. kupno. Komis .Lamus", 
Sieroca 5/6,________ ■ p6325
Sztuczne kwiaty, liście. Cyka- 
sy. Preparowane rośliny, liście 
naturalne. Szarfy. Materiały 
wieńcowe, dekoracje. Goldberg, 
Sosnowiec Prez. Bieruta 21, 
tel. 61-691. p6 146

PASZA
dla bydła, śrut lniany, 
gwarantowany poleca 
,,Pokost", Warszawa, 
Puławska 47, telefon 
426-62. ■ 8b-52O

Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienia wykonuje Praco­
wnia Waligóra, G.arbary 35 (na 
rożnik Woźnej). 8b-267

Parcelę na Sołaczu sprzeda 
właściciel, św. Stanisława 21 
m. 6. 19 390
Tapczany, leżanki gotowe, ko­
rzystnie. Pracownia, Marcin­
kowskiego 2 — Pluciński.

19520
Sprzedamy większą- ilość uży­
wanych. pustych skrzyń. Cen­
trala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego, Oddz w Pozna­
niu. Mickiewicza 28. 8b-463

Gręplarnię sprzedam ewtl. od­
stąpię odpowiedni 'okal. Dht- 
ga 13._______ _____ 19698
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ryba- 
ki 6, w podwórzu._____ p6828
Sprzedam parcele (Osiedle 
Warszawskie). Zgłoszenia: Po­
znańska 22 m. 4.______ 19707
wóz konny, 2 tony, sprzedani. 
Tel. 519-10.__________ 19706
Biissing Nag na ropę, po re­
moncie. sprzedam. Swierczew- 
skiego 19.____________  19705
Yictoria 98, stan dobry, sprze- 
dam, Tel. 519-10. 19704
Opony 16—900, 2 kompletne 
koła ośmiodziurowymi tarcza­
mi. sprzedam. Wulkanizacja, 
Dąbrowskiego 30. 19703

Samochód 
Chevro!ef3-ton. 
jak nowy, dobrze ogu­
miony sprzeda Spół­
dzielnia Mechaniczna 
Transportowa Kościan, 
Boguś stacja benzyno­
wa. 13618

Sportkę korzystnie. Dąbrow­
skiego.42 m. 11,______ 19646
Futro siłowe dobrym stanie, 
modne. Fabryczna 6 m. 4.

19674

Piec pokojowy przenośny. Of,
Głos Wlkp., Focha 16. nr 1847

FJ516
Parcelę ogrodową Poznaniu 
spiesznie, podać cenę. Poste- 
restante Smigiel 101. 19643
Dem ogrodem blisko Poznania 
lub stacji kupię. Oferty: Ma- 
łeckiego 24a m. 5,_____ 19657
Samochód małolitrażowy kupię. 
Oferty ceną, opisem PAR, Ra- 
tajczaka 7, pod 8,813. p6807
Parcelę 800 spiesznie ku­
pię. Oferty PAR. Ratajczaka 7, 
pOd 8,833,________ p6824
Walce do walcowania na gorą­
co jak i na zimno płyt ołowia­
nych kupię natychmiast. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 19663.
Parcelę od ul. Dąbrowskiego 
do Ławicy, Osiedle Grunwaldz­
kie w stronę Junikowa kupię. 
Oferty podaniem metrów2, ce- 
ny Głos Wielkopolski nr 19577.
Parcelę, możliwie z drobnymi, 
wolnymi zabudowaniami (ga­
raż. murowane stajnie,‘miesz­
kanie) w Poznaniu kupię za 
cenę do 1.200.000 złotych. Of, 
Głos Wielkopolski nr 19662.

Wojewódzki Pełno­
mocnik Rządowy do 
spraw podatku grunto­
wego w Poznaniu

przyjmie
6 SIŁ MĘSKICH 

kwalifikowanych;
3 inspektorów w
VI gr. i
3 referentów w
VII gr.

według tabeli płac 
Głównego Pełnomocni­
ka Rządowego do 
spraw podatku grunto­
wego.

Reflektuje się na si­
ły fachowe z prakty­
ką samorządową lub 
skarbową. Wymagane 
wykształcenie najmniej 
6 klas gimn. starego 
typu lub mała matura.

Zgłoszenia Urząd 
Wojewódzki Poznański 
pi. Kolegiacki pok. 533. 
8b-508

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14.

86-295

Krawaty, szale, duży wybór — 
ostatnie nowości, poleca Wy­
twórnia „ATOM" Łódź, Naru­
towicza 41. 8b-411
Dziecięce autko 11.000 zł —
Fabryczna 18 m. 4, 19665
Sportkę sprzedam. Kanałowa 7
m. 19.__________ 19661
Pianino korzystnie. Półwiejska
24 m. 6. 19632
Powózkę ogumioną, dokard 0- 
gumiony sprzedam.- St. Wojcie­
chowski. Dąbrowskiego 87.

19576

Akwizytorów ogłoszeniowych 
przyjmie zaraz Spótdz. Wyd.- 
Kolp. „Ruch". Poznań. Żupań- 
skiego 5. 19687

Uczeń, mający zamiłowanie do 
piekarstwa. może się zgłosić. 
Ul. Grobla 27a, piekarnia.

C2794
Sekretarza lub sekretarki, ru­
tynowanego (nej) poszukuje ad­
wokat na prowincję. Of. Głos 
Wielkopolski nr 19696.

Solidna panienka do pomocy w 
księgowości potrzebna. Oferty 
PAR Ratajczaka 7, pod 8,835.

p6826

Szuka posady

MATURALNE KURSY 
KORESPONDENCYJ­
NE OGÓLNOKSZTAŁ­
CĄCE • ,
Wpisy na rok 1948/49 
rozpoczynają się od 
20 sierpnia br. i trwa­
ją do końca września. 
Nauka dla klas gimna­
zjalnych i licealnych 
zaczyna się 1 września. 
Szczegółowy plan pra­
cy podany w prospek­
cie. Zgłoszenia przyj­
muje i wysyła pro­
spekty w cenie 50 zł. 
Narodowy Instytut 
Postępu w Poznaniu, 
ul. Roosevelta 9. —
Tel. 95-17. F1556

Kasjerka znajomością prac 
biurowych, ekspedycji, złoży 
kaucję. Oferty Głos. Wielko­
polski nr 19715.

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 31.8. 48
5.20 Koncert dla świata pracy; 6.00 Audycja poranna; 6.05 

Gimnastyka; 6.15 Dziennik poranny; 6.30 Muzyka; 7.00 Skrót 
wiadomości; 7.12 Muzyką; 7.30 d. c. muzyki; 8.20 Powieść 
radiowa; 8.35 d. c. muzyki; 12.04 Dziennik południowy; 12.25 
Arie i pieśni; 12.45 Audycja dla wsi; 13.00 Koncert rozrywko­
wy; 13.45 „Sergiusz Prokofiew" — II audycja z cyklu „Kom­
pozytor Tygodnia"; 14.50 Kalejdoskop muzyczny; 15.20 Aktual­
ności kulturalne;. 15.30 „Co to za sztuka, że zegar kuka" — 
audycja dla dzieci; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 „Pol­
skie grody nadodrzańskie na Ziemi Lubuskiej"; 16.30 „Na 
swojską nutę"; 17.00 „Żołnierz samochwał" — słuchowisko 
■wg komedii Piania; 17.45 „Gramy w szachy"; 13.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych"; 18.Ó5 Koncert; 18.45 „Jak zo­
stałem pisarzem" — felieton; 19.00 Koncert muzyki kameral­
nej; 19.20 Audycja z okazji miesiąca Odbpdowy Warszawy 
i Poznania: a) hejnał, b) odezwę Wojew. Komitetu Odbudowy 
Warszawy i Poznania wygłosi dr Bronisław Zakrzewski, prze­
wodniczący Komitetu, c) przemówienie wojewody poznańskie­
go Stefana Brzezińskiego; 19.30 „Emancypantki", 50 odcinek 
powieści Boi. Prusa; 19.45 Muzyka symfoniczna; 20.15 „Gór­
niczy stan niech żyje nam" — audycja dla przyszłych górni­
ków; 21.00 Dziennik wieczorny; 22.00 Muzyka taneczna; 22.45 
Koncert życzeń; .23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka 
taneczna.

Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne Poznań, Górczyńska 36, 
przyjmuje wpisy kandydatów. 
Informacji udziela sekretariat.
____________________ 19620 

Lekcji gry fortep. udzielam od 
3. 9. 48. Zgłoszenia od 3. 9., 
Jagiełły 3 m. 8._______ 19692

Gry fortepianowej naucza Ce- 
rajewska, Piekary 10 m. 8. 

_____________ p6818
Kursy Handlowo-Administracyj- 
ne (księgowość przebitkowa) 
rozpoczynają naukę 6 września. 
Zapisy, informacje: Potockiej 
nr 16. p6793

Osobiste

Czosnek 
majeranek 

każdą ilość 
zakupi:

Rzeźnicka Składnica 
Skór i Odp. Poub. 
Spółdzielnia z o. o., 
Grochowe Łąki 9. 
(Rzeźnia Miejska 
obok Restauracji).

p6806
Willę jednorodzinną, bez obcią­
żeń. 2—2.5 mil. względnie do­
brze położoną parcelę, kupię. 
Oferty Głos WlKp, nr 19679.
Motocykl nowoczesny. 200 do 
350. jak nowy, kupię. Dokła­
dne oferty ceną Głos JWielko- 
polski nr 19700.
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Radioaparaty, wszelki sprzęt 
elektrotechniczny, instrumenty 
muzyczne, akordiony. harmo­
nijki ustne oraz gramofony i 
płyty, maszyny do szycia, pi­
sania poduszki elektryczne, 
akumulatory motocyklowe oraz 
pończoszki do gazu i elektroli­
ty kupuje i sprzedają ,,Emka“ 
Poznań. Wrocławska 30. tele­
fon 26-52. Własne warsztaty 
naprawy. ' p6737

Krowę mleczną sprzedam — ul. 
Pszenna 8 (Winogrady). c279E

Materace, łóżka metalowe, tap­
czany wykonuje ..Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 8b-492
Kawiarnię i cukiernię wraz u- 
rządzeniem warsztatowym na 
Zachodzie, w miasteczku bli­
sko Krzyża, sprzedam natych­
miast z powodu choroby. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19530.
NSU 500 z przyczepką, Phae- 
nomen setka. Kordziński, Dąb­
rowskiego 31 tel 21-32.

19637
Maszynę kalkulacyjną, system 
Brunswig, sprzedam. Zielazek, 
Rybaki 4/6. p6773

Lampy
naftowo-żarowe
CERAMIKA
Leonard Gajowiecki
Wodna 12 1S690

Samochód, 1-tonówka. w do­
brym stanie dla rzeźnika i 
wóz rzeżnicki. Szamarzewskie­
go 36 m. 9. 19629
Wózek-autko. Gąsiorowskich
10 m. 19. 19713 ’
4 morgi ziemi w Zegrzu sprze­
dam. Żegrze, ul. Rzeczańska 
lir‘8. 19649
Nowa sportka, niklowana, oka­
zyjnie. Focha 45 m. 5a. 19701

Dom (Wilda) 3.0D0.000. lub 
idealną połowę sprzedam. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19682.

Sprzedam okazyjnie piękną, ja­
sną sypialnię Malinowa nr 6 
m 3. godz. 17—19 kl414

Maszynę do szycia okrętką 
uniwersalną sprzedam. Doltfa 
Wilda 20 m. 3. kl 416

Sprzedaże

Pianina markowe, fisharmo­
nie sprzedaje — kupuje. Po­
znański Skład Pianin. Ogro­
dowa 1. p6071

Barak 5X9. Wały Wazów 3b
m. 2. _______________ F1574 Gospodarstwo zabudowaniem, 

do 20 morgów, okolicy Pozna­
nia. kupię Oferty Gł. Wlkp. 
nr 19567.

Sprzedam kilka

AUT 
osobowych 
i ciężarowych 

różnych marek. — 
Bliższe dane — gara­
że Mickiewicza 33, 
wejście z Sienkiewi­
cza od 8—15. 8a-288

Mercedes 3 tony, reklamówka, 
nadający się na autobus, 
sprzedam. Poznań, Kopczyń­
skiego 10 m. 5. Erdman.

19660
Fotele, stół, komoda, szafa, 
krzesła. Fredry 3 m. 1. 19656
Fotograficzny aparat „Super- 
Ikonta" z przyborami korzyst­
nie sprzedam. Strzelecki. Ma­
tejki 35. 19652
Gospodarstwo 72-morgowe, za­
budowania, powiat Szamotuły, 
z powodu choroby. Oferty Głos 
Wlkp.. Focha 16, nr 1880.

F1549

Kupna
konie na rzeź Kupuję. Stani­
sław Gałkowski, Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 8a-154
Domek z ogródkiem kupię. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19647.
Domek przy tramwaju kupię. 
Oferty Głos Wlkp, nr 19391.
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła, Poznań, 
Masztalarska 8. Tel. 20-20. • 

19212
Odzież męską, damską, kupuję. 
Wodna 21, skład. 19421
Pierze gęsie i puch (podskuby 
z żywca) kupuje . Emkap". M. 
Mielcarek. Poznań. Wrocław­
ska 30. p6715
Używane worki jutowe kupi 
„Hatech", Św. Marcin 65.

p6744
Parcelę kupię na Ratajach. Of. 
nr 2494 Czytelnik. Armii Czer­
wonej 1. c2789

Grunwaldzka, przy Matejki, 3’/r 
pokoi kuchnią, przynależno- 
ściami. wielkich rozmiarów. 2 
wejścia, zamienię na 3’ń małe 
lub 21/!. Tel. 48-24. F1539
Zamienię pokój kuchnią samo­
dzielne na dwa kuchnią, naj­
chętniej Wilda Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19501,_____
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
willa Jeżyce, na 2 lub 3 poko­
je. ewtl. dopłata. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19545.
2 pokoje kuchnią, samodzielne, 
Łazarz, zamienię na 1 duży po­
kój z wygodami, tylko I lub II 
ptr. okolicy parku Wilsona. 
Oferty Głos Wlkp. nr 19556.
Okazja! Frontowe, samodzielne 
mieszkanie, pokój z kuchnią, 
przedpokojem i toaletą, na Ła­
zarzu. zamienię na większe, 
samodzielne. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 16228.____________
3 pokoje kuchnia, łazienka, 
słoneczne, mała powierzchnia, 
zamienię na większe. Telefon 
70-94. 19671
4 lub więcej pokoi z komfor­
tem na I piętrze poszukuję, 
pożądane z ogródkiem. Dam w 
zamian 2 słoneczne z używal­
nością kuchni i dopłacę. Of. 
Głos Wielkopolski nr 19658,
Kraków — dwa pokoje, kuch­
nia, łazienka, śródmieście, za­
mienię na Poznań. Zgłoszenia: 
Kraków Dziennik Polski, nr 
231,_________________ 8b-503

Sklepu poszukuję w centrum, 
najchętniej Sw. Marcin. Oferty 
PAR, Ratajczaka 7, pod 8.803.

Pieniądz
300 do 400 tysięcy na powięk­
szenie kapitału obrotowego za­
prowadzonego, dobrze prospe­
rującego handlu hurtowego, 
poszukiwane. Pożyczka lub ci­
cha spółka. Oferty PAR. Rataj­
czaka 7, pod 8,766. p6776
Wspólnika ewtl. lokalem, rzut­
kiego. poszukuje zakład foto- 
graiiczny. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19654.

Wolne lokale
Odstąpię 3 unikacje na war­
sztat lub skład (Wilda). Adres 
wskaże Czytelnik. Daszyńskie­
go 48. kl3S5
lokal przemysłowo-handlowy 
(centrum Warszawy), duży 
sklep, trzy pokoje, trzy piwni­
ce. 200 mz odbudowany, wy­
dzielony z kwaterunku, za re­
mont odstąpimy. Oferty ..Prze­
mysł". Biuro Ogłoszeń. Pietra­
szek Warszawa Wspólna 50.

8b-498
Przyjmę gimnazistę do lat 16, 
z dobrego domu, najchętniej 
Ostrowiaka Oferty Głos Wlkp. 
nr 19606.
2 pokoje przynależnościatni — 
nowy dom. Rynek Sródecki 16.

19651
Wydzierżawię z powodu wy­
jazdu biuro, garaże, ubikacje, 
nadąjące cichy przemysł, wy­
twórnię. Wiadomość: Telefon 
90-42. 19564
Studentka na wspólny pokój. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 8,815. p6808
Pokój, świeżo wyremontowany, 
umeblowany, z klatki schodo­
wej. Dobrze sytuowanemu pa­
nu odstąpię, Garbary 62 m. 2.

C2790
Do odstąpienia z powodu cho­
roby, b. dobrze prosperująca 
farbiarnia i pralnia chemiczna 
na terenie m. Wrocławia. Re- 
flektanci poważni będą brani 
pod uwagę. Oferty składać pod 
„Chemiczna" do Biura „Sło­
wa Polskiego" Wrocław, ul. 
Nowotki nr 13. 8b-459

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego poszuku­
je samotna sytuowana. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 8b-442.
Pokoju umeblowanego, możli­
wie pustego, poszukuje samo­
tny zegarmistrz, bardzo chęt­
nie front, parter. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 19487.
Solidny, pracujący student po­
szukuje pokoju. Oferty: Małec­
kiego 6 m. 6. 19648

Poważna instytucja 
państwowa poszukuje 
skromnego 

mieszkania 
2-pokojowego z kuch­

nią, na peryferiach 
miasta.
Oferty „PAP", Po­
znań, Mielżyńskiego 8 
nr 3170. 8b-511

Dwóch studentów szuka pokoju 
zaraz (wypłacalni) Oferty PAR, 
Ratajczaka 7. pod 8,799.

P6798
Dwóch spokojnych studentów 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19681.
Studentka anglistyki poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19689.
Kto przyjmie na stancję ucznia 
gimnazjalnego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 19635.
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju, cena obojętna. 
Oferty nr 2501 Czytelnik. Ar­
mii Czerwonej 1. C2796
Student S. I. poszukuje pokoju, 
możliwie w śródmieściu. Ofer­
ty Głos Wielkopolski nr 19693.

Dobrze sytuowany poszukuje 
pokoju. Oferty nr 2480 Czy 
tętnik Armii Czerwonej 1.

C2775
Mieszkania 1—2. pokojowego 
kuchnią poszukuje małtżeństwc 
w śródmieściu. Oferty nr 2477r 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1

C2772
Student Akademii Handlowe 
poszukuje pokoju umeblowane 
go zaraz, śródmieściu, cen: 
obojętna. Oferty PAR. Rataj 
czaka 7, pod 8,798.___ p679/
Pokoju umeblowanego utrzyma 
niem poszukuję dla girnna 
zjastki. Oferty PAR. Ratajcza 
ka 7, pod 8,735._______p675f
Pan na wyższym stanowisku 
przemyśle poszukuje pokoju 
Oferty PAR Ratajczaka 7 — 
pod 8,739,____________ p676(
Student szuka pokoju niekrę 
pującego, natychmiast. Ofert: 
PAR. Ratajczaka 7, pod 8,797 
_______________ _ p679f 
Kawaler na wyższym stanowi 
sku poszukuje pokoju. Cena c 
bojętna. Oferty Głos Wielko 
pclski nr 19631.r
SKŁADU

w centrum 
poszukuję zaraz.

Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
,,8,826". pS817

Dzierżawy
Ogród owocowy, warzywny, 
zabudowaniami w poznaniu 
Częściowo remont Oferty Gło: 
Wielkopolski nr 19650.

Z gruby
Zgubiono książeczkę podatko 
wą z listą wypłat na nazwiskt 
Ludwik Bączkowski, Rataje 
Katowicka 6.- Zwrot wynagro 
dzę.________________ 19601
Skradziono kartę rejestracyjn, 
nr 2787 na nazwisko Jan Bi 
nek, Poznań. p682;

Poszukiwania rodzin
Kto przebywał na wschodzit 
majorem Adamem Kostrzew 
skim? O wiadomość prosi ro 
dżina Kostrzewskich. Janusze 
wice, p-ta Dakowy Mokre, po 
wiat Nowy Tomyśl. F157(

Transport
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspóln: 
Transport. Norwida 13. telefoi 
92-46.________________8a-26'
Poznańskie Przedsiębiorstw?
Transportowe. Dolna Wildą 6 
tel. 94-25, 40-78, załatwi:
wszelkie transporty, przepro . 
wadzki, samochodami ciężaro 
wymi. p674'

Różne
Warsztaty tkackie wykonuj: 
stolarnia. Kręta 4. 1954C
Ceruję pończochy, skarpety 
bieliznę tanio. Adres wskaż< 
Głos Wielkopolski nr 19714.

Matrymonialne
Kupiec, lat 40, przystojny, be: 
nałogów, posiadający większ; 
gotówkę, ożeni się z panną lul 
wdówką, najchętniej właści 
cielką domku. Oferty możliwie 
z fotografią, którą natychmias 
zwrócę Głos Wlkp. nr 19611.
Wdowiec, starszy, bezdzietny 
właściciel mniejszego gospó 
darstwa (pow, Sulęcin) noszu 
kuje >żony. Szczegółowe oferty 
Głos Wlkp. nr 52. Gorzów.

_______ 8b-50I
Kawaler, lat 30. wyższe wy 
kształcenie handlowe, zapoznr 
pannę do lat 25. materialnie 
niezależną. Cel matrymonialny 
Oferty Głos Wlkp. możliwie z 
fotografią nr 19633.

Tłoczono w Drukarni P. p z. O. Poznań-Północ
K—53145

Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki., 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
7 I piętro, tel. 36-31. — 
Skupuję włosie. p5429

Fiat 500 (kabriolet), stan do­
bry. Auto-Dźwig, Rynek Sró- 
decki. 19702
Reklamówkę DKW 700 sprze­
dam lub zamienię na osobów- 
kę Dąbrowskiego 7 m. 6.

19677

Willę jednorodzinną, wypaloną 
lub odbudowaną Poznaniu, ku­
pię. Adres wskaże PAR. Rataj­
czaka 7, pod 8,784. p6782

Dam piękne mieszkanie 2-po- 
kojowe, pełnokomfortowe, w 
Krakowie, za równorzędne lub 
3-pokojowe w Poznaniu, możli­
wie na przedmieściu. Oferty: 
Jankowski, Urząd Wojewódzki 
Poznański, pl. Kolegiacki. pok. 
527______________ 8b-507
Poszukuję samodzielne 2 poko­
je kuchnią, łazienką (1. 2 ptr.), 
centrum. Zwrócę remont do 
150 tysięcy oraz odstąpię l’/s 
pokoju kuchnią, centrum (sa­
modzielne. Oferty Głos Wielko­
polski nr 19628.____________
Gliwice — 5-pokojowe miesz­
kanie plus 3 pomieszczenia na 
magazyny lub przemysł zamie­
nię na mniejsze Poznań. Ofer­
ty Czytelnik, Gliwice, pod 
„Okazja".____________ 8a-300
Zamienię 4’ń pokoju z balko­
nem. kuchnią, komfort, śród­
mieściu. na 2 pokoje z kuchnią 
i 1 pokój z kuchnią. Oferty 
FAR, Ratajczaka 7, pod 8,815.

p6809

Panna, lat 25, wykształcona, 
materialnie niezależna, pozne 
wykształconego, kulturalnegc 

. pana w celu matrymonialnym. 
P6801 Oferty Głos Wlkp. nr 19558.

Oferty Głos Wlkp. nr. . . . .
Na ogłoszenia szyfrowane (jak podano wyżej w na 

główku) wymagające złożenia .ofert" orosimv o kie 
rowanie odnośnych listów ood nnsrvtn adresem oddzielni- 
na każde ogłoszenie nigdv zbiorowo w |ednvm Uście nr 
kilka ogłoszeń w lewym dolnym narożniku koperty lul 
oocztówki prosimy o wyraźne napisanie numeru ogłoszę 
nia abyśmy mogli wręczyć korespondencie inserentow- 
bez otwierania.

Głos Wielkopolski
Poznał!

ul. Wyspiańskiego 10. 1 ptt
53594

Adres tnserenta wskazujemy (zamiejscowym za dołąćw 
niem znaczka pocztowego) tylko wówczas, leśll taserenl 
upoważni nas do tego, podając w ogłoszeniu .Adres 
wskaże Głos Wielkopolski m ...j".

Administracja



„stałości męskiej SS

go palcem — jest lepki, 
to dzięki zawartej w. nim

Odnogi korze- 
substancji kau-

ra-

Nikt by nie przypuszczał, że polny mlecz, którego puszyste, zwiewne 
główki zostały ochrzczone przez kobiety ironicznym mianem „stałości mę­
skiej" — jest cennym surowcem. Rozłamując jego łodygę, widzimy wycie­
kający, mleczny sok. Dotknijmy 
nia dają się rozciągać jak guma, a 
czukowej.

Właściwości te wykryli botanicy
dzi&ccy w mleczu górskim w Kazak- 
stanie. Mlecz stał się rośliną kulty­
wowaną. Dziś zasiew jego obejmuje w 
ZSRR ogromne przestrzenie w Kazak- 
stanle, na Ukrainie i w Mołdawii. 
Państwo czerpie stąd tysiące ton su­
rowca dla przemysłu gumowego.

Instytut Rolniczy w Kazakstanie wy­
nalazł sposób podnoszący urodzajność 
tej rośliny. Na wiosnę odcina się 
część korzenia, który prędko odrasta, 
tworząc dwa lub trzy nowe rozgałę­
zienia, ważące 6—7 razy więcej niż 
odcięte . części. Doświadczenia wyka­
zały, że zastosowanie tej metody 
zwiększa urodzajność w dwójnasób. 
W zwyczajnych warunkach hektar 
dwuletniego mlecza daje 16 ton ko­
rzeni, a r.a plantacjach instytutu dzię­
ki tym innowacjom — zbiór dochodzi 
do 24 ton z hektara.

Ścięte korzenie są również wyko­
rzystane; wytłacza się z nich kauczuk, 
lub też przesadza się do gruntu, gdzie 
prędko się przyjmują. 
Drzewa płaczą łzami... kauczukowymi

Kiedy Kolumb podczas swej drugiej 
podróży zobaczył, jak krajowcy naci­
nają korę drzewa hewei — zaintere­
sował się już wówpzas lepką „żywi­
cą", którą miejscowa ludność nazywa­
ła ,/kau-czo" — łzy drzewa.

Produkcja kauczuku rozpoczęła się 
na większą skalę dopiero w XIX wie­
ku. Początkowo wszystkie państwa

kauczuk z kra-
Tak było

Europy sprowadzały 
jów Ameryki Południowej, 
aż do XX wieku.

Kauczuk sprowadzany zza oceanu 
był drogi. Zaczęto więc głowić się w 
Europie nad wynalezieniem środka za­
stępczego. Powstały różne typy kau­
czuku syntetycznego, który ma nie­
wątpliwie wyższą wartość techniczną, 
a przy tym jest bez porównania tań­
szy. Najlepiej zobrazują to następują­
ce cyfry: Otóż dla otrzymania 100 000 
ton naturalnego kauczuku trzeba wy­
hodować 27 000 000 drzew kauczuko­
wych na przestrzeni 120 000 ha. Przy 
tej pracy należy zatrudnić 100 tys. 
ludzi, w ciągu 5 i pół lat.

Tę samą ilość syntetycznego 
czuku wyprodukuje 
gu jednego roku.

kau-
1 500 ludzi w cią-

z iWGito,
wykryli nowy ro- 
kauczuku, którego 

jest wapno,

Uczeni radzieccy 
dzaj syntetycznego 
głównymi składnikami 
węgiel, kwas solny i woda. Kauczuk 
taki zawiera 4O°/o chloru, co mu daje

Publiczny reporter

Wojciech Marciniak: Radio na raty mo­
żna kupić w Poznaniu. Sklep taki mieści 
się w gmachu hali ciężkiego przemysłu M. 
T. P. ul. Marsz. Focha.

„Młody": Nauka jest w obecnym ustro­
ju bezpłatna, dlatego może Pan dowolnie 
wybrać sobie szkołę.

Janina G.: Osoby poddające się „akcji 
W" nie potrzebują się 
nia ich nazwisk. Le­
czenie odbywa się w 
sposób dyskretny. O- 
bawy są najzupełniej 
nieuzasadnione. Jeśli

obawiać wyjawię-

fo. Z

6 & 
przewagę nad naturalnym. Właściwość 
ta jest szczególnie cenna, jeśli chodź; 
o instalacje kauczukowe dla przemy­
słu naftowego. Kauczuk naturalny roz­
puszcza się pod działaniem nafty, syn­
tetyczny zaś — jest na nią odporny.

Z nafty zaczęto również . wyrabiać 
inny rodzaj kauczuku, jeszcze tańszy 
od poprzedniego; najnowszy zaś, a za­
razem najtańszy sposób wyrobu — to 
kauczuk z trocin.

Plan pięcioletni przewiduje na rok 
1950 produkcję tego rodzaju kauczuku, 
wynoszącą 38°/o produkcji ogólnej.

Kauczuk radziecki wchodzi zwycię­
sko na dotychczasowe rynki amery­
kańskie i niemieckie. ag.

Przez dłuższy czas sądzono, że kot 
domowy pochodzi od dzikiego leśnego 
kota Europy, czyli od tzw. żbika (Felis 
całus). Istotnie żbik jest zadziwiająco 
podobny do kota domowego, szczegól­
nie do jego burej, pręgowanej ciem­
niejszą barwą odmiany. Później wyja­
śniło się jednak, że przodkiem kota do­
mowego jest dziki kot nubijski (Felis 
maniculata).

W starożytnym Egipcie kot .domowy 
znany był bardzo dawno. Mamy do­
wody na to, że był'on tam hodowany 
co najmniej na 4000 lat przed Nar. 
Chr.

Ciekawy jest fakt, że z Egiptu roz­
przestrzeniał się kot domowy bardzo 
powoli i stosunkowo późno. W Chi-

nach kot domowy był znany dopiero 
na 600 lat przed Nar. Chr., a w Euro­
pie pojawił się jeszcze później. Pisa­
rze greccy i rzymscy wspominają o kó- 
cie dopiero w 400 lat po Nar. Chr. 
Dalej na północ Europy został kot 
wprowadzony jeszcze później, bo do­
piero w średniowieczu, np. w Anglii 
był on jeszcze w X w. bardzo rzadki. 
Szerokie rozpowszechnienie się kota 
przypada dopiero na wiek XII lub XIII. 

• Niewątpliwie różne rasy kotów do­
mowych mają domieszkę krwi i innych 
gatunków dzikich kotów. W Europie 
żbika, w Algierze — gatunku zwanego 
Felis lybica. Kot angorski jest pro­
duktem krzyżowania kota domowego 
z dzikim kotem, zwanym Felis manul.

(s)
»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦■

Historia bez słów

Widzew
zawodów

Tytuł Was zapewne 
zdziwi. Publiczny re­
porter? A co to zno­
wu takiego? Tymcza­
sem to najzwyklejszy 
zbieracz i rozdawacz 
wiadomości, protopla­
sta, dzisiejszego dzien­
nikarza. Może by fun­
kcję, którą ów publi­
czny reporter wyko­
nywał nazwano dziś 
żywym dziennikiem, 
kto wie. W każdym

razie było to coś podobnego..
Naturalnie było to w epoce ząbko­

wania potężnej dziś prasy i dotyczyło 
egzotycznego dla nas kraju: Japonii. 
Rankiem, ale, jedynie w oznaczonych 
dniach stołeczne ulice rozbrzmiewały 
donośnym krzykiem: „Yomi-uriI Yomi- 
uii!", co oznaczało właśnie: publiczny 
reporter. Krzyk ten poprzedzony był 
silnym, klekotem drewnianych kasta- 
nietów albo trzaskiem uderzanych o 
siebie bambusowych kijów. Po tym 
wstępie nędznie ubrane indywiduum 
(jak mówią dawne źródła) odczekiwa- 
ło dłuższą chwilę aż przechodnie się 
zebrali, a niewiasty w mieszkaniach 
zdążyły przygotować sobie „shoji" czy­
li papierowe notatki. Wtedy głosem 
,.równym i donośnym" rozpoczynał wy­
kład, obwieszczając nowiny o zabar­
wieniu sensacyjnym. Otrzymane hono­
rarium zawieszał sobie ów publiczny 
reporter na nitce i wędrował dalej.

(Este)

konieczną byłaby
dłuższa kuracja pracownik otrzymuje po 
prostu zwolnienie od lekarza z pracy i 
skierowanie do szpitala. A co Pani powie 
swym koleżankom i kolegom — to już Pa­
ni sprawa.

Kawalerczak Pelagia: Niestety poczta ma 
rację, a pani winna wierzchłoki drzew 
ściąć. Poczta to przecież instytucja służąca 
dobru powszechnemu i niestety przed tym 
dobrem 
chołki.

Jerzy 
Jeden

rza się na zbyt dużą 
mieście. Stwierdza przy tym: „Niedługo 
to dojdzie do tego, że na terenie Polski 
będzie więcej psów jak dzieci we Fran­
cji", oraz że wiele ludzi trzyma „dla" swej 
przyjemności, uważając się za lordów". 
Jak tam z tymi lordami jest w istocie —

muszą się

Głuchawski: 
z obywateli

nie wiemy, natomiast zapewniamy Pana, 
iż obawy o to, że będzie w Polsce więcej 
psów niż dzieci we Francji — są raczej 
nieuzasadnione, tak samo jak perspektywy 
postulowane przez Sz. Pana, iż „psy będą 
spacerować po chodnikach, a ludzie jez­
dnią".

„Żona": Mąż bije Panią gdy wraca w 
stanie podchmielonym do domu. Ma pani 

dwoje dzieci, które 
— choćby były naj­
mniejsze i nie zdawa 
ły sobie z wielu rze­
czy sprawy, muszą 
na to patrzeć. W in­

teresie -właśnie tych dzieci leży, by brutala 
uspokoić. Najwłaściwszym byłoby wniesie­
nie skargi rozwodowej, choć ten sposób 
budzi oczywiście pewne zastrzeżenia. W 
każdym razie winna pani zagrozić mę­
żowi rozwodem, ewentualnie wyprowadzić 
się z mieszkania na jakiś czas. Gdy mąż 
nie będzie miał wielu wygód, obsługi żony, 
niewątpliwie zastanowi się nad swym po­
stępowaniem. Prosimy do nas jeszcze raz 

; napisać. Załączamy wyrazy serdecznych 
pozdrowień.

Zygmaniak Zdzisław: Niestety nie pro­
wadzimy sprzedaży pisma „Radiotechnika". 
Otrzyma pan je w rozdzielni czasopism 
„Czytelnika" w Poznaniu — Daszyńskie­
go 48 gdzie może Pan zwrócić się listo­
wnie.

Zenon Przybyła: Zechce Pan zwrócić się 
do R. K. U., które jest w tej sprawie kom­
petentne.

OWOMM

„ugiąć" pani wierz-

Nie skorzystamy, 
miasta Poznania obu- 
ilość psów w naszym

Jutro o godz. 17 odbędzie się na 
boisku kolejarzy w Dębcu rewanżowy 
mecz piłki nożnej z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Klasy Państwowej po­
między T. S. Widzew a poznańskimi 
kolejarzami.

Jak wiadomo ZZK potknął się. w 
pierwszej rundzie z Widzewem w Ło­
dzi przegrywając 4:3.

Sądząc po lokacie, jaką Widzew 
zajmuje obecnie w tabeli rozgrywek, 
można by typować drużynę poznańską 
na faworyta. Jednakowoż minione 
tęrminy spotkań drużyn Klasy ’ Pań­
stwowej wykazały wyraźnie, że wszel­
kie teoretyczne szanse typowanych 
na zwycięzcę zespołów okazały się 
wielokrotnie niewystarczającymi do 
odniesienia sukcesu na boisku.

Kasy na boisku 
czynne od godz. 14.30.

Przedsprzedaż biletów — Dom Spor­
towy, św. Marcin 33.

Bilety członkowskie można nabywać 
wyłącznie w Sekretariacie Klubu — 
ul. Skarbowa 8 do soboty godz. 12.00.

GRENLANDIA
jej znaczenie i obecna sytuacja

Wo/rfco gra
w piłkę nożną

Dzisiaj o godz. 18 odbędzie się w Po­
znaniu na boisku „Arena" spotkanie pił­
karskie o mistrzostwo Wojska Polskie­
go, pomiędzy reprezentacją Okręgu 
Wojskowego — Poznań i reprezentacją 
Okręgu Wojskowego — Bydgoszcz,

Spotkanie mistrzowskie poprzedzi o 
godz. 16 przedmecz, w którym spotkają 
się: II drużyna Okręgu Wojskowego — 
Poznań i reprezentacja Pułku Lotnicze­
go — Poznań.

W czasie trwania meczów przygrywać 
będzie doborowa orkiestra wojskowa. .

BIEGUN

POtNOCNY

GRENLANDIA

ISLANDIA

Starostwa

Jk stacje metearolog.

z pośrednictwa 
Powiatowego —

Rze- 
nadesłanie karty 
musi Pan za-

LAS&A.DOH

M. Szymborska. 1) Lokatorów obciąża 
jedynie koszt wywozu śmieci z terenu 
przyległego katastralnie do domu czynszo­
wego.

2) Za pracę związaną z oczyszczeniem 
przewodów kanałowych może mąż Pani 
żądać wynagrodzenia.

3) Żądanie kosztów administracji wstecz 
jest nieuzasadnione.

A. J. Lodowa. 1) Pobudowanie szopy na 
podwórzu wbrew zakazowi właściciela jest 
niedopuszczalne. Może Pan wnieść pozew 
do Sądu o usunięcie szopy.

•2) Trzymanie gołębi mimo sprzeciwu 
właściciela jest niedopuszczalne.

S. W. Mieszków. 1) Celem uniknięcia w 
przyszłości dalszych nakazów zapłaty, ra­
dzimy natychmiast monitować Izbę 
mieślniczą w Poznaniu o 
rzemieślniczej. Grzywnę 
płacić.

2) Radzimy skorzystać 
miejscowego 
Referat Oświatowy.

Towarzysz Łutek. R. K. U. Poznań.
J. W. Ustawa z dnia 3. 7. 47 o popie­

raniu budownictwa (Dz. U. R. P. Ńr 52/47 
poz. 270).

A. B. 1) Nie ma Pan obowiązku płacenia 
. świadczeń ubocznych, skoro właściciel od­

mawia przedłożenia kwitów.
2) Pobieranie zaliczek na poczet wydat­

ków związanych , z ustawieniem bramy, 
winno być udokumentowane kosztorysem.

£ąki Wielkie. Utrata praw publicznych 
Zaczyna biec dopiero po odbyciu kary za­
sadniczej (np. więzienia).

Hipoteka. Postępowanie egzekucyjne zo­
stało umorzone z mocy prawa. Winien 
Pan sprawdzić w aktach są-dowych jaki 
jest obecny stan księgi wieczystej.

Bolesław W. Skoro dochód z nierucho­
mości nie wystarcza na jej utrzymanie, 
koszty na .wydatki konieczne związane z 
nieruchomością pokrywają stosunkowo lo­
katorzy.

— prowadzącego do Europy. Wyspa ta, 
poza dogodnym położeniem geograficz­
nym, może służyć jako doskonałe 
przedpole radarowe. Wiadomości o 
tym, co się naprawdę dzieje na wy­
spie są bardzo skąpe, ale z doniesień 
prasy amerykańskiej można wniosko­
wać, że Amerykanie nadal rozwijają 
tam swą aktywność.

Podczas wojny USA wybudowały do­
koła wybrzeża Grenlandii sieć bazi stacji 
meteorologiczn. Z oficjalnych danych 
wynika, że Amerykanie założyli 5 lot­
nisk, z których największe w Narsars- 
suak posiada 2-kilometrowe pole star­
towe i pomieszczenia na 4.500 żołnie­
rzy. Lotnisko to, wraz z drugą pod 
względem wielkości bazą w Sondre- 
strom, zajmowane jest przez oddziały 
amerykańskie i służy jako „zapasowe" 
lotnisko samolotom lecącym z Nowej 
Fundlandii do Europy. Oficjalnie nazy­
wa się, że w razie złej pogody i zam­
knięcia południowego szlaku powietrz­
nego przez Azory — samoloty amery­
kańskie mogą korzystać ze szlaku pół­
nocnego, prowadzącego przez Grenlan­
dię. Źródło duńskie podaje, że Amery­
kanie wykorzystują również, jakkol­
wiek rzadziej, pozostałe 3 lotniska: 
Ikateq, Marrak i Thule.

Obserwacje meteorologiczne wokół i 
na Grenlandii są często podstawą dla 
przewidywania pogody i warunków 
morskich i powietrznych na Atlantyku 
i nawet w zachodniej Europie. Gren­
landia — jako centrdm meteorologicz­
ne — ma więc olbrzymie znaczenie 
strategiczne.

Jedynym reprezentantem obcego pań­
stwa na Grenlandii jest konsul USA 
w stolicy wyspy, Godthaab. Podobno 
dochodziło do zatargów i utarczek mię­
dzy Amerykanami a Eskimosami, czy 
Duńczykami — i konsul musiał niejed­
nokrotnie interweniować. Jedynym ar­
tykułem eksportowym Grenlandii jest 
kryolit, materiał używany do produk­
cji aluminium. Monopol na eksploa­
tację kryolitu ma kompania amerykań­
ska. Według źródeł amerykańskich, 
wyspę zamieszkuje obecnie 16 000 tu­
bylców, 1.500 Amerykanów i 400 Duń­
czyków.

Notatnik sportowca
W Śremie rozegrano zawody moto­

cyklowe na żużlu o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego zakończone zdecydowa­
nym zwycięstwem Leszczyńskiego K. M. 
25 pkt. przed śremskim K. M. i ZZK 
Poznań. Zawodnik Smoczyk Z Leszna 
ustanowił . nowy rekord toru czasem 
2.03,3 min.

Matka pływackiego rekordzisty świa­
ta Jane'go dotrzymała słowa i po skoń­
czonej Olimpiadzie udzieliła swemu sy­
nowi pozwolenia na ślub. Alex Jany 
wstępuje w związek małżeński dnia 21 
października.

W 1941 r. wojska Stanów Zjednoczo­
nych zajęły Grenlandię jako bazę stra­
tegiczną oddaloną tylko o 5 godzin lotu 
od Nowego Jorku. Układ zawarty z 
Danią przewidywał, że po zakończeniu 
wojny wyspa zostanie ewakuowana i 
zwrócona Danii.

Od zakończenia wojny upłynęło 
3 lata a Amerykanie nie kwapią 
z opuszczeniem Grenlandii i nic
wskazuje na to, że zechcą to wkrótce 
uczynić. Opinia duńska kilkakrotnie 
wyrażała swoją dezaprobatę wobec 
kunktatorstwa Amerykanów, domaga­
jąc się od rządu duńskiego większej

już 
się 
nie

energii i zdecydowania w rokowaniach 
ze Stanami Zjednoczonymi. Jak do­
tychczas rząd duński nie zdecydował 
się na wypowiedzenie Amerykanom u- 
kła>du z czasu wojny. Stany Zjednoczo­
ne doceniają strategiczne znaczenie 
wyspy i grają na zwłokę. Proponują 
oni na przemian to zawarcie nowego 
układu o ograniczonym korzystaniu z 
baz grenlandzkich, to — zakupienie za 
1 miliard dolarów praw suwerennych 
nad wyspą.

Grenlandia dominuje nad obszarem 
środkowym wielkiego koła komunika­
cyjnego — morskiego i powietrznego

Kto, z kim, gdzie?
Niedziela 29 bm.

Godz. 11,— — O mistrzostwo kl. A 
POZPN grają: ZZK „Kania" (Go­
styń) — ZZK (Poznań) na boisku 
kolejarzy w Dębcu.
Admira — BZKS „Dąb" — na Are­
nie (Przedmecz o godz. 9 drugich 
drużyn Admira — BZKS Dąb); 
PMT „San" — ZKSM „HCP" — 
boisko Woj. Ośrodka WF przy 
Drodze Dębińskiej. (Przedmecz o 
godz 9 drugich drużyn Sanu i HCP) 
O mistrzostwo kl. B POZPN HKS 
„Czarni" Szamotuły — SZKS ,,Pos- 
nania" na boisku przy Stadionie 
Miejskim.

Godz. 11,--------Czarni — KSO „lechia".
Mecz hokeja na trawie z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo Polski na 
boisku hokejowym przy Stadionie 
Miejskim.

Godz. 15,30 — „Olimpia" (Koło) — Na­
przód o mistrzostwo kl. B POZPN 
na boisku przy ul. Pułaskiego.

Godz. 18,00 — Bydgoszcz — Poznań.
Mecz piłki nożnej pomiędzy repre­
zentacjami wojskowymi powyż­
szych okręgów w ramach rozgry­
wek o mistrzostwo Wojska Pol­
skiego. Przedmecz o godz. 16 po­
między II repr. Okr. Wojskowego 
(Poznań) a repr Pułku Lotniczego 
(Poznań),

Godz. 18,00 — Widzew — ZZK. Mecz 
piłki nożnej o mistrzostwo ligi na 

boisku ZZK w Dębcu.


